
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­

szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 

na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
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Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą^ sobota dnia 11. maja 1935 r. I Nr. 56

W rocznicę wypadków 
majowych 1926 r.

„W ydałem wojnę szujom, łajdakom, mor­
dercom i złodziejom i w walce tej nie ulegnę. 
Sejm i senat mają nadmiar przywilejów i na­

leżałoby, aby ci, którzy powołani są do rzą­

dów, mieli więcej praw. Parlament winien  
odpocząć. Dajcie możność rządzącym odpo­
wiadać za to, czego dokonają. Niech prezy­
dent tworzy rząd, ale bez nacisku partyj. To 
jest jego prawo“ .

Z przemówienia Józefa Piłsudskiego 

do przedstawicieli stronnictw sejmowych 

w dniu 29 maja 1926 roku.

Dziewięć lat temu, 12 maja 1926 roku, huk  

armat, turkot karabinów maszynowych, echa 

strzałów karabinowych rozlegały się nad stolicą 
Polski.

Były to odgłosy, towarzyszące usunięciu 

z życia publicznego zaledwo przed ośmiu laty  

wskrzeszonej Polski, ponurych widm prywaty  

i przekory, egoizmu partyjnego i tych przywar, 

które przeszczepić w wyzwolone państwo chcia­

no z najsmutniejszej ery przedrozbiorowej.

W im ię czego dokonał twórca Legjonów, 

więzień M agdeburga, pierwszy Naczelnik Pań­

stwa i zwycięski W ódz Naczelny w dwuletniej 

walce o granice Państwa, zamachu majowego ? 

Do czego zmierzał, gdy z Sulejówka ruszył w  

stronę W arszawy, otoczony zbrojnemi zastępami?

W czytajmy się w Jego słowa, wypowiedzia­

ne w r. 1926, a otrzymamy na to odpowiedź.

„Prezydent — oświadcza M arszałek Pił­

sudski dnia 24 maja przedstawicielom prasy —  

tak, jak ongiś król, reprentować musi całe  

państwo... Hańbą Polski, zarówno w okresie 

gdy szła do upadku, jak i w nowej Polsce, tak  

zwanej demokratycznej, jest obciążenie swego 

przedstawiciela na zewnątrz i wewnątrz wszel- 

kiemi wysokiemi przysięgami, których sami 

wyborcy nie składają, albo składając, nie do­

trzymują i odebranie temu przedstawicielowi 

nawet pozorów władzy bezpośredniej, któraby  

ułatwić mogła dotrzymanie przysięgi, mówiącej 

między innemi o obronie godności imienia pol­

skiego na świecie.

. I drugi raz w tym czasie wraca M arszałek  

do zagadnienia władzy zwierzchniej w  Państwie. 
26-go maja oświadcza:

„System konstytucji, która została uchwa­

lona przez sejm konstytucyjny, dał w ręce 

posłów i senatorów tyle przywilejów i tyle spo­

sobów zatamowania każdej pracy w państwie, 

że zdaniem mojem, każdy Prezydent jest ska­

zany na męczeństwo... Ja do takiej pracy się 

nie nadaję i trzeba szukać innych ludzi, którzy  

by mniej tracili cierpliwości w bezpłodnem  szar­

paniu siebie dla zupełnie, zdaniem mojem bez­

nadziejnego przekonywania posłów i senatorów, 

by się wyrzekli swoich przywilejów przeszka­

dzania rządowi w pracy i nie wciągali Prezy­

denta do pracy na rzecz dobra i korzyści par­
tyj, ba nawet kliczek".

Tego samego dnia M arszałek daje taką 
charakterystykę ówczesnego fetysza parlamen­

tarnego, polegającego na rozróżnianiu ludzi nie 

wedle przydatności, zdolności, uczciwości, a wed­

le rozdziału sztucznego na lewicę i prawicę:

—  „Jeśli „lewica" i „prawica" —  oświadcza 

mają oznaczać pojęcia polityczne, związane z 

daleką i dawną przeszłością, sięgającą hen  

gdzieś aż do wielkiej rewolucji francuskiej, to  

wybaczy pan, lecz próbując analizy stosunków  

politycznych w mojej ojczyźnie, nigdy nie mo­

głem skonstatować, co jest właściwie lewicą, a 

a co prawicą...”

W prost do oczu posłom i senatorom oświa- 

cza M arszałek swój pogląd na te znamiona  

nadużywania trybuny i rządów  nieodpowiedzial­

nego parlamentaryzmu, jakie przed majem za­

truwały życie publiczne w Państwie. Dnia 29 

maja eświadcza przedstawicielom  stronnictw  sej­
mowych.

„Rozwielmoźniło się w Polsce znikczem- 
nienie ludzi. Swobody demokratyczne zostały

Jak dokonany będzie wybór

W ARSA  W  A. W e wtorek o godz. 10 rano  

odbyła się pod przewodnictwem premjera i pre­

zesa Bezp. Bloku W spółpracy z Rządem, pułk. 

Sławka w t, zw. Sali Rzeczypospolitej w Pre- 

zydjum Rady M inistrów  konferencja poświęcona 

omówieniu zasadniczych projektów ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu

W konferencji wzięli udział członkowie 

prezydjum BBW R. z b. premjerami Prystorem  

i Jędrzejewiczem oraz członkowie grup konsty­

tucyjnych Sejmu i Senatu z przewodniczącymi  

obu komisyj konstytucyjnych. Na zaproszenie 

premjera Sławka przybyli również na konfe­

rencję marszałkowie Ciał Ustawodawczych  

Switalski i Raczkiewicz oraz ministrowie Ko- 

ściałkowski i M ichałowski.

Na posiedzeniu zasadnicze przemówienie na 

temat podstaw przyszłego prawa wyborczego 

wygłosił premjer Sławek. Następnie głos zabrał 

pos. Podoski, który zreferował tezy nowej ordy­

nacji wyborczej. Dyskusja ogólna trwała od  

godziny 4 popoł.

Projekt ordynacji wyborczej do Sejmu 

i Senatn.

W ARSZAW A Na wtorkowem posiedzeniu 

grup konstytucyjnych B.B.W .R. pos. Podoski 

przedstawił projekty ordynacji wyborczej do  

Sejmu i Senatu, których najważniejsze postano­

wienia brzmią nast. :

Art I projektowanej ordynacji wyborczej 

do Sejmu ustanawia liczbę posłów  na 200. Czyn­

ne prawo wyborcze do Sejmu ma każdy oby­

watel bez różnicy płci, który przed dniem za­

rządzenia wyborów ukończył lat 24. Bierne 

prawo wyborcze, czyli prawo wybieralności na 

całym obszarze Państwa ma każdy obywatel 

mający prawo wybierania, który przed dniem  

zarządzenia wyborów ukończył lat 30.

Cały obszar Państwa ma być podzielony  

na sto okręgów wyborczych. Na każdy okręg  

przypadać będzie dwa mandaty poselskie. Lis­

tę kandydatów na posłów ustalać będzie w  

każdym okręgu zgromadzenie okręgowe pod  

nadużyte tak, że moźnabyło znienawidzić całą  
demokrację. lateres partyjny przeważał ponad 

wszystko. Partje w Polsce rozmnażały się tak  

licznie, iż stały się nie zrozumiałe dla ogółu. 

To wszystko skierowane było przeciw  każdemu 

kto reprezentował Państwo. Tych reprezentu­

jących Państwo było trzech: mnie jako naczel­

nikowi Państwa, obrzydzano życie ciągłą na­

ganką, oszczerstwami i najwstrętniejszemi po- 

twarzami... Drugiego reprezentanta wprost za­

mordowano, a moralni sprawcy tego mordu  

uszli bezkarnie. Trzeci padał pod ciężarem  

męki z powodu sejmu i senatu...“

W reszcie syntetycznie w zdaniu, wyrażo- 

nem 28 maja przedstawicielowi prasy, padają 

słowa Komendanta o prawdziwej demokracji.

— „Demokracja — oświadcza —  polega na 

wyraźnej odpowiedzialności w  ł a d z y wyko- 
nawczej“ .

Oto wiązanka poglądów, które bardzo jasno  

i prosto uplastyczniają nam genezę majowego  

zamachu, w im ię których strzelano na ulicach  
W arszawy.

W yszedł Komendant z myśli przewodniej: 

naprawy ustroju Państwa. Zamiany złej formy 

ustrojowej na dobrą. Usunięcie tych błędów, 

które świeżo wskrzeszone Państwo staczały 
niemal nad brzeg przepaści.

To dzieło naprawy zostało dziś dokonane. 

W łaśnie na gruzach systemu rządzenia nieod­

powiedzialnego, jaki plenił się przez szereg  

lat przed przewrotem majowym. W łaśnie do­

piero wtedy, gdy usunięte zostały te czynniki, 
które były sprawcami zła.

Przesłanką naprawy ustroju była koniecz­

ność wyrugowania wpływu na Państwo wskrze­

sicieli przywar życia przedrozbiorowego, opacz­

nie pojmowanej „źrenicy wolności", fałszywych 

nowego Sejmu i Senatu, 

przewodnictwem  okręgowego komisarza wybor­
czego.

Senat ma składać się z 96 senatów, z któ­

rych Yą będzie powoływane przez Prezydenta 

Rzplitej a 2/3 przez wojewódzkie kolegja wy­

borcze, złożone z delegatów wybranych przez 

obywateli, posiadających prawo wybierania do  

Senatu z tytułu zasługi osobistej lub zaufania 
do nich obywateli.

Prawo wybierania do Senatu będą mieli: z 
tytułu zasługi osobistej osoby, odznaczone  

orderem Orła Białego, Orderem Virtuti M ilitari, 

Krzyżem lub M edalem Niepodległości, Krzyżem  

W alecznych, Orderem Odrodzenia Polski lub  
Krzyżem Zasługi.

Z tytułu zaufania obywateli: a) obywatele, 

piastujący stanowiska z wyboru w samorządach 

terytorialnych, b) obywatele piastujący stano­

wiska z wyboru we władzach szkół akademic­

kich ; c) obywatele piastujący stanowiska z wy­

boru w samorządzie zawodowym ; d) obywatele  

piastujący stanowiska z wyboru w samorządzie 

gospodarczym oraz w zarządach zrzeszeń gos­

podarczych ; e) przewodniczący podstawowych 

komórek organizacyjnych pracowniczych zwią­
zków zawodowych.

Prawo wybierania nie służy jednak tym  

obywatelom, którzy nie ukończyli lat 30. Prawo 

wybieralności do Senatu służy natomiast każde­

mu obywatelowi, mającemu  prawo wybieralności 

do Sejmu, który przed dniem zarządzenia wy­
borów ukończył lat 40.

Tragiczna wyspa

Na Formozie znowu trzęsienie ziemi

Tokjo, 5. 8. Na wyspie Formozie powtó­

rzyło się trzęsienie ziemi. Znaczna ilość domów  

legła w gruzach. Ludność która tylko co okrop­

ności trzęsienia ziemi w panice opuszcza domo­

stwa. Liczba ofiar znaczna. Dotychczas zanoto­
wano 90 wypadków śmierci.

liczmanów XIX-towiecznych pojęć o „demo­
kracji".

Spełnił to zadanie przewrót majowy, a tem- 

samem utorował drogę do przeobrażenia ustroju  

Państwa. Nowa Konstytucja Kwietniowa jest 

wcieleniem tej właśnie potrzeby, którą od  

chwili wskrzeszenia Państwa zrozumiał Józef 

Piłsudski, ale która dopiero wtedy mogła zostać 

wcielona w czyn, gdy przepędzeni zostali kup­
czący z świątyni.

Bez przewrotu majowego nie byłoby  
ocknienia społeczeństwa z drogi zła, na którą 

ją wpychała sejmokracja — nie byłoby powsta­

nia obozu państwowego, stwarzającego legalne 

warunki dla twórczej pracy zarówno prawo­

dawczej, jak i organizującej władzę wykonawczą  

dla ustabilizowania kraju nawewnątrz, uodpor­

nienia go gospodarczo i zapewnienia Polsce 

mocarstwowej siły i powagi nazewewnątrz.

Nowy ustrój oparliśmy  na zasadzie wolności 

obywatelskiej w silnem Państwie. Nie nowinki 

z Zachodu i W schodu dyktowały te prawa, 

które wcieliliśmy w  nową Konstytucję —  a suma 
doświadczeń, jakie poczyniliśmy na przestrzeni 

kilkunastu lat: i przed majem i po nim.

Nowa nasza Konstytucja zmienia zasadniczo  

podwaliny ustrojowe naszego życia publicznego. 

Nie przesądza ^natomiast ’naszego ustroju spo­
łecznego. Pozostawia go na drodze naturalnej 

ewolucji. Ale życiu społecznemu daje mocny  

fundament właśnie przez to, że nie dopuszcza 
więcej tych orgij politycznych, jakie zatruwały 

atmosferę w pierwszych latach wolnej Polski.

Zaczątek budowy tego mocnego fundamen­

tu, na którym wznosimy obecnie gmach nasze­
go ustroju państwowego — umożliwił właśnie 

przewrót majowy. Był on nieunikniony.

To było jego zadanie. I zadanie to spełnił
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Doniosłe obrady episkopatu polskiego.
W A R S Z A W A  6 5 K o n fe re n c ja E p isk o p a tu 

P o lsk ie g o , k tó ra o d b y ła s ię p o d p rz e w o d n ic tw e m 
k s . k a rd . A l.  R a k o w sk ie g o w  W a rsza w ie w  d n ia c h 
o d 4 d o 6 -g o m a ja z u d z ia łem 3 3 k s ię ż y b isk u­
p ó w , z a ję ła s ię g łó w n ie z a g a d n ie n ia m i n a u c z a­
n ia i w y c h o w a n ia m ło d z ie ż y , u c z ę sz cz a ją ce j d o 
sz k ó ł.

E p isk o p a t o p ie ra ją c s ię n a p o s łan n ic tw ie 
o trz y m an e m o d C h ry s tu sa , o ra z n a w sk a z a n ia c h 
e n c y k l ik i O jc a św . P iu sa X I  o e h rz e śc i ja ń sk ie m 
w y c h o w a n iu m ło d z ie ż y , w ra z z e sp o łe c ze ń s tw e m 
k a to l ic k ie m d ą ż y d o s to so w a n ia w e w sz y s tk ic h 
d z ie d z in a c h sz k o ln ic tw a p o s tu la tó w n a u k i k a to­
l ic k ie j , b ę d ą c e j n a jw a ż n ie jsz ą p o d s ta w ą z d ro w e­
g o w y c h o w a n ia m ło d e g o p o k o le n ia d la K o śc io ła 
i P a ń s tw a .

W  sz e re g u re fe ra tó w w y su n ię to m o m e n ty 
d o d a tn ie , a le ta k że u je m n e w  d z is ie jsze m sz k o l­
n ic tw ie , p o d le g a ją c e m je szc z e p rz e o b raż e n io m 
u s tro jo w y m i id e o w y m . E p isk o p a t p o lsk i n ie je­
d n o k ro tn ie n a p rz d n ic h sw o ic h k o n fe re n c ja c h 

■■■■■■■■■■■lim  W ilM

Prezydent Estonji przyjechał na kurację do 
Polski.

T R U S K A W IE C W e ś ro d ę p rz ed p o łu d n ie m 
p rz y je c h a ł n a k u ra c ję d o T ru sk a w c a p re z y d e n t 
re p u b lik i e s to ń sk ie j P a e ts . P re zy d e n to w i to w a­
rz y sz y li p o se ł e s to ń sk i w  W a rsz a w ie M a rk u s , 
sz e f g a b in e tu w o jsk o w e g o G ra b b i i a tta c h e w o j­
sk o w y F re ib e rg . Z  p re z y d e n te m P a e tse m p rz y­
b y l i  d o T ru sk o w c a w o jew o d a lw o w sk i B e lin a —  
P ra ż m o w sk i i  n a c z e ln ik w y d z ia łu sp o łe cz n o -p o­
l i ty c zn e g o w o jew ó d z tw a S a m b o r. N a u d e k o ro­
w a n y m d w o rc u w  T ru sk a w c u o c z e k iw a li d o w ó d­
c a P K . X . w  P rz e m y ś lu g e n e ra ł G łu c h o w sk i 
o ra z p re z y d e n t m ia s ta D ro c h o b y c z a Ja ro sz w ra z 
z d y re k to re m Z a rz ą d u Z d ro jo w e g o i n a c z e ln y m 
le k a rz e m z d ro jo w isk a . P o p o w ita n iu p re z y d e n t 
P a e ts u d a ł s ię d o p rz y g o to w a n e j d la n ie g o w ill i ,  
g d z ie u s ta w io n a w  o g ro d z ie o rk ie s tra o d e g ra ła 
h y m n n a ro d o w y e s to ń sk i. W sz ed łsz y d o w ill i ,  
p re z y d e n t u k a z a ł s ię i p o c h w ili n a b a lk o n ie , 
w ita n y e n tu z ja ty c zn ie p rz e z l ic z n ie z e b ra n ą 
p u b l ic z n o ść . O rk ie s tra o d e g ra ła h y m n p a ń s tw o­
w y  p o lsk i. P ® o b ie d z ie p re z y d e n t P a e ts o d b y ł 
p rz e ja ż d ż k ę p o p a rk u Z d ro jo w y m w  to w a rz y­
s tw ie św ity .

Prof. Piccard na audjencji u Prezydenta Rzplitej.
P ro f . P ic ca rd o ra z re d . T ilg e n k a m p p rz y­

ję c i b y l i w c zo ra j, o g o d z . 1 1- te j n a a u d je n c j i 
n a Z a m k u p rz e z P re zy d e n ta R z e c z y p o sp o li te j. 
P ro f . P ic c a rd o w i to w a rz y sz y l i re k to r P o li tec h­
n ik i W a rsz a w sk ie j , W a rc h a ło w sk i, sz e f w y d z ia­
łu b a lo n o w e g o d e p a r ta m e n tu a e ro n a u ty k i M .  
S p r . W o jsk , p łk . W o lsz le g e r .

Z  z a m k u p ro f . P ic c a rd u d a ł s ię d o B e lw e­
d e ru , g d z ie w p isa ł s ię d o k s ię g i a u d je n c jo n a ln e j.

Korespondentów pism francuskich nie 
wpuszczono do Rosji wraz z Lavalem.
P A R Y Ż . P ra sa f ra n c u sk a n ie z a c h w y c a 

s ię w c a le p o d ró ż ą L a v a la d o M o sk w y .
K ilk a  n a jp o w a ż n ie jsz y c h d z ien n ik ó w f ra n­

c u sk ic h n ie u z y sk a ło d la sw y c h k o re sp o n d e n tó w 
w iz y  ro sy jsk ie j n a p rz e ja z d z m in . L a v a lem d o 
S o w ie tó w . W y w o ła ło to w ie lk ie ro z g o ry c z en ie .

, .M a tin“  o m a w ia p o d ró ż L a v a la n a W sc h ó d 
je d y n ie ja k o p o d ró ż w a rsz a w sk ą i o św ia d c z a , 
ż e g łó w n e z a in te re so w a n ie p o s ia d a k o n tak t 
f ra n c u sk ieg o m in is tra sp ra w z a g ra n ic z n y c h z 
p o lsk ie m i o so b is to śc ia m i p o l ity c zn e m i, b o p la to - 
n ic z n a p o d ró ż d o M o sk w y n ie p o d n ie s ie h a r-  
m o n ji s to su n k ó w f ra n cu sk o -so w ie c k ic h .

D z ie s ią ty M a rz e c .
P O W IE Ś Ć .

6 1 (C ią g d a lsz y ) .

M a ry o b ró c i ła s ię k u m n ie .
—  N ie w ie d z ia łe ś o te m ? —  sp y ta ła z d u­

m io n a . —  N ie w ie d z ia łe ś , ż e te n c z ło w iek je s t 
m o im o jc e m ?

—  C z ło w iek —  tw ó j o jc ie c- - - - - - p o w ta rz a­
łe m o s łu p ia ły . L e c z n a g le d o m y ś l i łem s ię 
w sz y s tk ie g o .

—  A c h ! z a w o ła łe m , —  m ę ż c zy z n a w  c h a c ie 
sz a lo n e j M a rty je s t tw o im  o jc e m!

—  T a k !
—  I to o n —  o n —  —

—  C ic h o , c ich o ! N ie w y m a w ia j te g o ! —  
k rz y k n ę ła g w a łto w n ie . —  Ja n ic n ie w ie m —  
z u p e łn ie m i te ż o b o ję tn e , c z y o n je s t w in n y m , 
c z y n ie , d la m n ie je s t to z a w sz e m ó j o jc ie c . 
K re w  n a le ż y d o k rw i!  N ie m o g ę g o o p u śc ić !

—  M a ry  ! —  o d e z w a ł s ię Ja r ro c k s sz o rs tk o , 
—  o d d a jesz n a s c a łk ie m w  je g o rę c e . N ie w ie sz , 
ż e o n je s t n a rz ę d z ie m p ro k u ra to ra ? P o d p o z o­
re m m iło śc i w y p y tu je c ię o w sz y stk o , i je że l i 
p o z w o lisz s ię ta k d a le j b a d a ć , to o jc ie c tw ó j  
sk o ń c z y p o d to p o rem k a ta . C h o d ź z e m n ą !

p o d a w a ł tę ta k w a ż n ą d la K o śc io ła , N a ro d u i  
P a ń s tw a d z ie d z in ę w ła śc iw e m u o św ie tle n iu i  
a n a liz ie , je d n ak p o w ta rz a ją c e s ię tu i ó w d z ie 
n ie p o k o jąc e o b ja w y to w a rz y sz ą c e n a u c z a n iu i  
w y c h o w a n iu sz k o ln em u o ra z n ie u su n ię te je sz cz e 
n ie p o ro z u m ie n ia m ię d z y n ie k tó re m i w ła d z a m i 
sz k o ln e m i a K o śc io łe m , w y ło n i ły p o trz eb ę z a­
sa d n icz e g o ro z p a trz e n ia d z is ie jsz e g o s tan u w y ­
c h o w a n ia m ło d z ie ż y i p o d k re ś le n ia s tan o w isk a 
K o śc io ła d o s to so w a n e g o sy s te m u i m e to d y .

M . in . k o n fe ren c ja k s ięż y b isk u p ó w7 p o n o­
w n ie z w ró c iła sw ą u w a g ę n a ta k u je m n e o b ja­
w y  w  w y c h o w an iu , ja k ie m i są n . p . k o e d u k a c ja , 
k sz ta łc en ie i w y c h o w a n ie m ło d z ie ży k a to l ic k ie j 
p rz e z n ie k a to lik ó w , n a d u ż y w a n ie w y c h o w a n ia 
f iz y c z n e g o z e sz k o d ą d la z d ro w ’ ia f iz y c z n e g o i  
m o ra ln e g o m ło d z ie ż y , i t . d .

P o d k re ś lo n o w  re fe ra ta c h t ru d n ą i  o d p o w ie­
d z ia ln ą p ra c ę o g ó łu n a u c z y c ie ls tw a , k tó rem u 
n a le ż y s ię u z n a n ie i w d z ię c z n o ść .

Zaginął polski kuter motorowy „Hel1*.
H E L . N a z a rz ą d z en ie w ła d z m o rsk ic h w  

H e lu in sp e k to r ry b o łó s tw a T a l la r w sz c z ą ł e n e r­
g ic zn e p o sz u k iw a n ia z a k u tre m H e l 1 2 1 , k tó ry  
w  d n iu 2 1 b m . u b . m ie s ią c a w y p ły n ą ł n a p o­
ło w y d a le k o m o rsk ie p o d d o w ó d z tw em w ła śc i­
c ie la s ta tk u Ju lju sz a D e tt la f fa z W ie lk ie j W si 
H a lle ro w a i o d te g o d n ia w sz e lk i ś lad o n im  
z a g in ą ł. P o n ie w a ż w  d n ia c h o s ta tn ic h p a n o w a­
ła n a B a łty k u g w a łto w n a n a w a łn ic a śn ież n a , 
p o łą c zo n a z b u rz ą l ic z y ć s ię n a leż y z te rn , ż e 
k u te r w ro a z z z a ło g ą z a to n ą ł. W  d n iu d z is ie j­
sz y m te le fo n ic z n ie in te rp e lo w a n o p o r ty ry b ac­
k ie n ie m ie ck ie , k tó re d o n o sz ą , ż e k u tra p o szu­
k iw a n e g o n ie w id z ian o . W  o b e c n y m ro k u je s t 
to ju ż d ru g i w y p a d e k z rz ę d u z a g in ię c ia k u tra 
h e lsk ie g o . P ie rw sz y w y p a d e k je d n a k z a k o ń c z y ł 
s ię sz c z ę ś liw ie g d y ż k u te r , k tó ry b y ł w ła sn o ś­
c ią K ą k o la z H e lu w ró c ił d o p o r tu m a c ie rz y­
s te g o z u sz k o d z o n y m m o to re m .

Kuter ,.Hel 121“ znalazł się
P o sz u k iw a n ia z a g in io n e g o k u tra ry b a c k ie g o 

, ,H e l 1 2 1“ , u w ień c z o n e z o s ta ły p o m y ś ln y m sk u­
tk ie m . P o p rz e p ro w a d z e n iu sz e re g u ro z m ó w te­
le fo n ic z n y c h z p o r ta m i d u ń sk ie m i p rz e z p . in sp . 
ry b o łó w s tw a T a l la ra n a w ią z an o łą cz n o ść z p o r­
ta m i n ie m ie c k ie m i i z e S to lp m iin d e d o w ie d z ia n o 
s ię , ż e p o sz u k iw a n y k u te r w  ra z z c a łą z a ło g ą 
p o p rz e jśc iu b u rz y n a B a łty k u , z n o la z ł sc h ro­
n ie n ie w  ta m te jsz y m p o rc ie ry b a c k im . Z a ło g a 
c z u je s ię d o b rz e i je s t z d ro w a .

P o n a p ra w ien iu d ro b n y c h u sz k o d z e ń , k u te r 
sp o d z ie w an y je s t z k o ń c e m b . ty g o d n ia w  H e lu .

Wielkie manewry floty niemieckiej otoczone 
ścisłą tajemnicą.

K O P E N H A G A . P ra sa d u ń sk a p rz y n o s i d z iś 
w  se n sa c y jn e j fo rm ie w ia d o m o śc i z K ilo n j i  o  ro z­
p o c z y n a ją c y c h s ię w  z a to c e K ilo ń sk ie j w ie lk ic h  
m a n ew ra ch n iem iec k ie j f lo ty w o je n n e j, k tó re 
p rz e z o f ic ja ln e c z y n n ik i o to c z o n e są śc is łą ta­
je m n ic ą .

Z d o n ie s ie ń k o re sp o n d e n tó w p ra sy d u ń­
sk ie j , p rz e b y w a ją c y c h w  K ilo n j i  w y n ik a ż e c h o­
d z i o m a n ew ry w  w ie lk im s ty lu , k tó re p o ra ź 
p ie rw sz y m a ją s ię o d b y ć w ta k ic h ro z m ia ra c h 
p o w o jn ie św ia to w e j. Ja k s ły c h a ć , w m a n e w­
ra c h ty c h w e zm ą u d z ia ł w sz y s tk ie je d n o s tk i b o­
jo w e w ra z z e s ły n n e m i k rą ż o w n ik a m i „ k ie szo n - 
k o w e m i“ , k tó re w  c ią g u o s ta tn ic h d n i sk o n c en­
t ro w an e z o s ta ły w p o b l iż u p o r tu k i lo ń sk ie g o , 
ja k ró w n ież k i lk a  n o w o z b u d o w a n y c h ło d z i p o d­
w o d n y c h , k tó re p rz e d k i lk u  d n ia m i z o s ta ły w  
n a jw ię k sz e j ta je m n ic y sp u sz c z o n e n a w o d ę . D o ­

A le M a ry o p a r ła m u s ię s ta n o w c z o i n ie 
z w a ż a ją c w c a le n a n ie g o , o p o w ied z ia ła m i w  
k i lk u  s ło w ac h h is to r ję ż y c ia sw e g o o jc a .

B o b S c a r le tt z b a rd z o d o b re j p o c h o d z i ł ro ­
d z in y i b y ł se rd ec z n y m p rz y ja c ie le m lo rd a s tan - 
le y a F u lto n a . P o s iad a ł z n a c z n y d o sy ć m a ją te k , 
le c z ż y ł ro z rz u tn ie i t rw o n i ł le k k o ra iś ln ie n ie - 
ty lk o p ro c en ta , a le i k a p ita ły . N a d o m ia r z łe g o 
p o z n a ł ja k ą ś d z ie w c z y n ę z n isk ie g o s tan u , n a 
w p ó ł w ieśn iac z k ę , n a w p ó ł c y g an k ę , im ie n ie m 
M a rtę , i p o m im o p ró śb i g ró ź b ro d z in y i p rz y­
ja c ió ł , o ż e n ił s ię z n ią .

N a w e t lo rd S ta n le y k o c h a ł M a rtę , le cz n ie 
c h c ą c s ię sp rz ec iw ia ć . p rz y ja c ie lo w i, u s tą p ił i  
s ta ra ł s ię n a w e t p o g o d z ić B o b a z ro d z ica m i.

B o b to m c z a se m ro z rz u c a ł p ie n ią d z e je sz cz e 
w ię c e j i p o k i lk u  la tac h , s tra c iw sz y c a ły m a ją te k 
c o d o g ro sz a , p u śc i ł s ię n a b e z d ro ż a , fa łszu ją c 
p o d p isy p rz y ja c ió ł n a w e k s la c h . G d y sp ra w a ta 
w y sz ła n a ja w , sk a z a n o g o n a k i lk o le tn ie w ię­
z ien ie d la n ieg o b y ł to k o n ie c p rz e w id z ia n y , 
i n ik t n a te m n ie t ra c i ł —  le c z ż o n a je g o i c ó­
re c z k i z o s ta ły b e z sp o so b u d o ż y c ia .

Z  l i to śc i d la n ie w in n e j d z iec in y , a m o ż e i  
p rz e z p a m ię ć d a w n e g o u c z u c ia , a d o p to w a ł S ta n­
le y F u lto n c ó re c z k ę B o b a , p o d w a ru n k ie m je­
d n a k , ż e ro d z ic e z rz e k a ją s ię w sz e lk ic h d o n ie j 
p ra w , ra z n a z a w sz e .

M a ry n ie m ia ła p o ję c ia o te m , ź e S ta n ley 
F u lto n n ie b y ł je j o jc em , p rz e d d w o m a je d n ak 
la ty  o d e z w a ła s ię w  M a rc ie m iło ść m a c ie rzy ń sk a 
z ta k ą s i łą , ż e w y z n a ła M a ry c a łą p ra w d ę . 
S ta n le y F u lto n n ie w ie d z ia ł o tem -—  u m a r ł —  
n ie p rz e c z u w a jąc , ż e M a ry o d n a laz ła m a tk ę .

W  ty m  c z a s ie w y p u sz cz o n o te ż B o b a z w ię­
z ien ia , a g d y u s ły sza ł, ja k F u lto n p rz y w ią za ł 
s ię d o je g o d z iec k a , sk o rz y s ta ł z te g o , a b y w y ­
m u s ić n a p rz y ja c ie lu sw y m z n a c z n e su m y 
p ie n ię d z y .

W iem , —  d o d a ła M a ry , —  ż e o b y d w a j 
m ie l i s ię w id z ie ć 1 0 m a rca w ie c z o re m . U ło ż y l i  
s ię p iśm ie n n ie c o d o te g o sp o tk a n ia . L is t te n 
z n isz c z y ła m p ó ź n ie j. T y  A lf re d z ie , o d k ry łe ś p ó­
ź n ie j , ż e m e m u p rz y b ra n e m u o jc u sk ra d z io n o 
z n a c zn ą su m ę p ie n ięd z y . A ź d o te j c h w il i m y - 
ś la ły śm y m o ja m a tk a i ja , ż e śm ie rć o jc a b y ła 
w y n ik ie m n ie sz c z ęś l iw e g o p rz y p ad k u , p ó ź n ie j 
je d n a k d o w ie d z ia ła m s ię , ź e d o k to r Jo r ro c k s 
w id z ia ł m e g o o jc a o w e g o w iec z o ru , w ra c a jąc e g o 
z k a p l ic y , i ż e z a m ilcz a ł o te m p rz y ś le d z tw ie !

—  B o ż e! sz e p n ą łe m , —  w ięc to ta k. . .

—  C h o d ź , M a ry , —  z a w o ła ł Ja r ro c k s n ie - 
c z e rp l iw ie —  n ie m a m y a n i c h w il i  d o s tra ce n ia .

—  P ro sz ę m i o d p o w ie d z ieć n a je d n o p y ta­
n ie , —  z a w o ła łe m , —  o  k tó re j g o d z in ie w y d z ia - 
łe ś p a n o jc a M a ry ? (C . d . n .)

k ła d n e j l ic zb y b io rą c y c h u d z ia ł w  m a n e w ra c h 
je d n o s te k n ie u d a ło s ię u s ta l ić . Ja k s ły ch a ć , 
p la n m a n e w ró w p o le g a ć m a n a p rz e p ro w a d ze n iu 
a ta k u m o rsk ie g o n a K ilo n ję , p rz y cz e m p ie rw szo­
rz ę d n ą ro lę o d e g ra ć m a ją l ic zn e b a te r je a r ty - 
le r j i n a d b rz eż n e j. W  a ta k u m a ją w z ią ć u d z ia ł 
ró w n ie ż e sk a d ry h y d ro p la n ó w .

P o d z ia ł 
p a ń s tw a n a o k rę g i w y b o rc z e .

W A R S Z A W A , 8 m a ja . Ja k p o d a liśm y , w e­
d łu g n o w e j o rd y n a c j i w y b o rc z e j d o se jm u c a łe 
p a ń s tw o b ę d z ie p o d z ie lo n e n a 1 0 0 o k rę g ó w d w u - 
m a n d a to w y c h . P o n ie w a ż w e d łu g o s ta tn ie g o sp i­
su lu d n o śc i, P o lsk a l ic z y  3 3 m iljo n y m iesz k ań­
c ó w te o re ty c z n ie w y p a d a ło b y n a je d e n o k rę g 
w y b o rc z y p o 3 3 0 .0 0 0 lu d n o śc i. W  rz e c z y w is to śc i 
je d n a k ta k i ró w n y p o d z ia ł n ie d a s ię z a s to so­
w a ć , p o n ie w a ć p rz y ję to z a sa d ę , ż e p o w ia ty 
tw o rzą c a ło ść i n ie m o g ą b y ć p o d z ie lo n e m ię­
d z y o k rę g i. W  sk u te k te g o i lo ść w y b o rcó w w  
p o sz c ze g ó ln y c h o k rę g ac h n ie b ę d z ie je d n a k o w a .

Odrębne okręgi wyborcze będą stanowiły 
wielkie miasta,

p rz y c z e m n ie k tó re z n ic h p o d z ie lo n e z o s ta n o n a 
k i lk a o k rę g ó w , a w ię c : W a rsza w a m ias to m a 
m ie ć 6 o k rę g ó w , a w ię c 1 2 p o s łó w , Ł ą d ź -m ia s to 
3 o k rę g i (6 p o s łó w ) , L w ó w -m ias to 2 o k rę g i (4  
p o s łó w ) K ra k ó w , W iln o i P o z n a ń s ta n o w ią 
o k rę g i sa m o d z ie ln e , w y b ie ra ją c e p o 2 p o s łó w 
n a to m ia s t L u b lin , C z ę s to c h o w a i  B y d g o sz c z tw o ­
rz ą o k rę g i ra z em z e sw e m i p o w ia tam i.
Ilość okręgów wyborczych w województwach

W o jew ó d z tw o w a rsz a w sk ie p o d z ie lo n e z o­
s ta ło n a 8 o k rę g ó w w y b o rc zy c h , w o je w ó d z tw o 
łó d z k ie 6 o k rę g ó w n ie l ic z ą c , Ł o d z i, w o je w ó­
d z tw o k ie le c k ie 9 o k rę g ó w , w o jew ó d z tw o lu b e l­
sk ie 7 o k rę g ó w , w ó j. b ia ło s to c k ie 5 o k rę g ó w 
w o jew ó d z tw o w ile ń sk ie 4 o k rę g i, n ie l ic z ą c sa­
m e g o m ias ta W iln a w o jew ó d z tw o n o w o g ró d z k ie 
2 o k rę g i, w o je w ó d z tw o p o le sk ie 3 o k rę g i, w o ­
je w ó d z tw o w o ły ń sk ie 5 o k rę g ó w , w o je w ó d z tw o 
ta rn o p o lsk ie 5 o k rę g ó w , w o jew ó d z tw o s ta n is ła­
w o w sk ie 4 o k rę g i, w o je w ó d z tw o lw o w sk ie 8  
o k rę g ó w , n ie l ic z ą c m ia sta L w o w a , w o jew ó d z­
tw o ś lą sk ie 4 o k rę g i, w o je w ó d z tw o p o z n a ń sk ie 
b e z P o z n an ia 6 o k rę g ó w , województwo pomor­
skie 4 ogręgi i 8 posłów i w o je w ó d z tw o k ra­
k o w sk ie b e z K ra k o w a l ic z y  6 o k rę g ó w .

Ulgi kolejowe dla bezrobotnych zatrudnionych 
przez Fundusz Pracy.

P o lsk ie k o le je p a ń s tw o w e p rz y z n a ły o s ta tn io 
6 6— 7 5 p ro c , z n iż k i o d c e n y b i le tu , z a leż n ie o d 
d łu g o śc i p rz e ja z d u , p rz y p rz e ja z d a ch g ru p b e z­
ro b o tn y c h , z a tru d n io n y c h p rz e z F u n d u sz P ra cy 
i u d a ją c y c h s ię z m ie jsc a z a m ie sz k a n ia d o 
m ie jsc a z a tru d n ie n ia p rz y ro b o ta ch p u b l ic z n y c h . 
U lg i te p rz y zn a w an e są n a p o d s ta w ie z a św ia d­
c z eń w y s taw ia n y c h p rz e z d y re k to ró w w o je­
w ó d z k ic h b iu r F u n d u sz u P ra c y .

Czechosłowacja udziela wysokiego kredytu 
Rosji Sowieckiej.

P R A G A . P o d p rz e w o d n ic tw e m c z e sk ie g o 
m in is tra f in a n só w d ra T ra p la , o d b y ła s ię w e 
w to re k k o n fe re n c ja z p rz ed s ta w ic ie la m i p o se l­
s tw a so w ie d z k ie g o w  P ra d z e w  sp ra w ie k re d y tu 
d la R o s j i so w ie c k ie j w  w y so k o śc i 2 5 0 m iljo n ó w  
k o ro n , k tó ry z o s ta łb y z u ż y ty n a z a k u p ie n ie to ­
w a ró w c z e sk ic h .

P o o s ią g n ięc iu z a sad n ic z eg o p o ro z u m ie n ia 
p rz y s tą p io n o o b e c n ie d o o p ra c o w an ia sz c z e g ó­
ło w e g o te k s tu u m o w y p o ż y c z k o w e j.

Z łó ż o f ia rę n a fu n d u sz o b ro n y 

P o w ie trz n e j W  ty g o d n iu L O . P . P .



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów.
Lubawa. S p ęd b ek o n ó w o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia­

łe k d n ia 1 3 . m aja b .r . o g o d z . 5 .3 0 ran o w ed łu g n astęp u­
ją ce j k o le jn o śc i:

G o d z . 5 .3 0 T u szew o i m aj. B ia łag ó ra , 5 .4 5 O m u le , 
6 .0 0 B y szw a łd , 6 .1 5 O staszew o i m aj. K a tlew o , 6 .3 0 C zer- 
l in , 6 .4 5 L u b sty n ek i m aj. L u b sty n , 7 .0 0 G rab o w o , 7 .1 5 
Z ło to w o , 7 .3 0 K azan ice , 7 .4 5 T arg o w isk o , 8 .0 0 R u m ien ica , 
8 .1 5 R o żen ta l, 8 .4 5 Z w in ia rz , 9 .0 0 S w in ia rc , 9 .1 5 G ro d z icz­
n o , 9 .3 0 L u b aw a , 9 .4 5 W ałd y k i, 1 0 .0 0 Z ie lk o w o i  m aj. R o­
d zo n e , 1 0 .1 5 P rą tn iea .

N a sp ęd z ie w  d n iu 1 3 . m aja b ęd z ie p rzy ję ty ch ty lk o  
2 5 0 św iń .

R . F u rm ań czy k , In s tr . H o d . P . I . R .

Spęd bekonów w Biskupcu.
N a jb liższy sp ęd b ek o n ó w o d b ęd z ie s ię 1 3 m aja rb . w  

n astęp u jące j k o le jn o śc i: G o d z . 7 .3 0 Ł ąk o rz , m aj. Ł ąk o rek , 
8 . L ip in k i, m aj. B ab a lice , S ęd z ice , 8 .1 5 W aw ro w ice , 8 .3 0 
S k ar lin , 8 .5 0 S zw arcen o w o , 9 .1 0 W o n n a , 9 .3 0 G ry ź lin y , 
9 .4 0 K ro to szy n y , B u czek , C zach ó w k i, B ie lice , 9 .5 0 S u m in , 
m aj. B ag n o i  S tu d a . In ź . W ax m an .

■ i ffuriw—tun

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 0 . m aja 1 9 3 5 r .

P ią tek f  Iz y d o ra O r.
S o b o ta M am erta B . W .
N ied z ie la M . P . Ł ask aw e j t
P o n ied z . R o b erta B ., S erw aceg o B .

S ło ń ca: w sch ó d o g o d z . 3 .5 2 zach ó d o g o d z . 1 9 .1 2

Ulgi w zaległościach podatkowych Ważny dla 
rolników termin 15 maja.

Z d n iem 1 9 k w ie tn ia b r. w esz ło w  ży c ie ro zp o rzą ­
d zen ie M in is tra S k arb u o u lg ach w  sp łac ie za leg ło śc i p o­
d a tk o w y ch , k tó re p rzew id u je d la p ła tn ik ó w o w ie le p o­
w ażn ie jsze u d o g o dn ien ia , an iże li p o p rzed n io o b o w iązu jące 
w  te j sp raw ie p rzep isy .

Jed n ak że u staw a p o d k reśla , iż c i p ła tn icy , k tó rzy 
u zy sk a li ju ż u lg i n a p o d staw ie d aw n ie j o b o w iązu jący ch 
p rzep isó w , a k tó rzy ch cąc k o rzy s tać z n o w y ch o w ie le 
d o g o d n ie jszy ch u lg , w in n i p rzed d n iem 1 5 m aja b . r  
zg ło sić n a p iśm ie d o w łaśc iw e j w ład zy sk a rb o w e j, k tó ra 
u lg i p o p rzed n ie p rzy zna ła rezy g n ac ję z d aw n ie j u zy skan y ch 
u lg i o św iad czen ie o ch ęc i sk o rzy stan ia z n o w y ch u lg .

P o n iew aż n o w e ro zp o rząd zen ie je s t, o i le ch o d z i o  
ro ln ik ó w , o w ie le d o g o d n ie jsze , p rze to P o m o rsk ie T o w a­
rzy stw o R o ln icze zw raca u w ag ę za in te reso w an y m , iż w e 
w łasn y m in te res ie w in n i p rzed d n iem 1 5 m aja b . r . w n ieść 
o d p o w ied n ie p ism o d o w łaśc iw e j w ład zy sk a rb o w e j, k tó ra 
u lg p o p rzed n ich u d z ie li ła .

Podatki płatne w maju.
W  m aju p ła tn e są n astęp u jące p o d a tk i:
1 ) d o 1 5 m aja —  za liczk a m iesięczn a n a p o d a tek 

p rzem y s ło w y o d o b ro tu za r . 1 9 3 5 w  w y so k o śc i p o d a tk u , 
p rzy p ad a jąceg o o d o b ro tu o s iąg n ię teg o w k w ie tn iu 1 9 3 5 
ro k u p rzez p rzed s ięb io rstw a h an d lo w e I i I I k a teg o r j i 
h an d lo w e j i p rzem y sło w e I d o V k a teg o r ji , p ro w adzące 
p raw id ło w e k s ięg i h an d lo w e, o raz p rzez p rzed s ięb io rstw a 
sp raw o zd aw cze .

- 2 ) d o 3 1 m aja —  p ań stw o w y p o d a tek p rzem y s ło w y 
o d o b ro tu za 1 9 3 4 ro k p rzez w szy stk ie p rzed s ięb io rs tw a 
h an d lo w e i p rzem y s ło w e o raz za jęc ia p rzem y s ło w e i sa­
m o d z ie ln e w o ln e [za jęc ia zaw o d o w e w w y so k o śc i k w o t, 
w y m ien io n y ch w  d o ręcz rn y ch n ak azach p ła tn iczy ch;

3 ) d o 7 m aja —  p o d a tek d o ch o w y o d u p o sażeń 
s łu żk o w y ch , em ery tu r i w y n ag ro d zeń za n a jem n ą p racę , 
w y p łaco n y ch p rzez s łu żb od aw cę w  k w ie tn iu 1 9 3 5 r .

4 ) d o 1 cze rw ca —  p rzed p ła ta n a p o d a tek d o ch o­
d o w y n a r . 1 9 3 5 p rzez o so b y p raw n e w  w y so k o śc i p o ło­
w y  k w o ty , ja k a p rzy p ad a o d zezn an eg o d o ch o d u lu b p o­
ło w y p o d a tk u w y m ien io n eg o za p o p rzed n i ro k p o d a tk o­
w y , o i le zezn an ie n ie zo sta ło z ło żo n e w  te rm in ie .

P o n ad to p ła tn e są w m aju za leg ło śc i o d ro czo n e 
lu b ro z ło żon e n a ra ty z te rm in em p ła tn o śc i w  ty m  m ie­
s iącu o raz p o d a tk i, n a k tó re p ła tn icy o trzy m a li n ak azy 
p ła tn icze z te rm in em p ła tn o śc i ró w n ież w  ty m  m iesiącu .

Komunikat.
U rząd S k arb o w y p o d a je d o w iad o m o śc i p ła tn ik o m 

p o d a tk u p rzem y s ło w eg o ed o b ro tu , że p o m y śli ro zp o rzą ­
d zen ia M in istra S k arb u z d n ia 1 3 . IV . 3 5 r. o g ło szo n eg o w  
D z ien n ik u U staw R . P . z d n ia 2 6 . IV .  1 9 3 5 r . n r. p o z . 2 3 
o b o w iązan i są d o zg ło szen ia p o s iad an y ch w  d n iu 1 . m aja 
3 5 r . zap asó w n astęp u jący ch to w aró w : p iw a , w ó d ek g a­
tu n k o w y ch , w in a w sze lk ieg o ro d za ju o c tu , l ik ie ró w  i d ro ż - 
d ży ^ p iek a rn ian ych i to w  te rm in ie d o d n ia 1 5 . m aja 3 5 r  
p o d ry g o rem w y m ie rzen ia g rzy w n y z a rt. 1 8 8 o rd y n ac ji 
p o d a tk o w ej.

O d n o śn e d ru k i d o zg ło szeń o d eb rać m o żn a w  U rzę­
d z ie S k arb o w y m .

N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o (— ) S zczep ań sk i.

Z miasta i powiatu.

Na ekranie Kina Dźwiękowego.
„ Jeś li iść —  to n a „C s ib i"
Jeś li śm iać s ię —  to n a „C s ib i“
Jeś li b aw ić s ię —  to ty lk o z „C sib i“ ! ! !

„C s ib i je s tem " p o w ied zen ie te s ta ło s ię o sta tn io 
p o p u la rn e n a ca ły m św iec ie . S z lag iero w e p io sen k i i p rze­
b o jo w e m elo d je (m . i , M ała K o b ie tk o czy w iesz ) p o w ta rza ją 
s ię z u st d o u st. „C s ib i je stem ". P o w ied zen ie te z ro d z ił 
w eso ły f i lm  D źw ięk o w y , k tó reg o b o h a te rk ą je st u lu b ien ica 
ca łeg o św ia ta ro zk o szn a F ran c iszk a G  a a 1 . T a jed y n a , 
cza ru jąca , n a jm ilsza a rty stk a f i lm o w a u k aże s ię w  N o w em - 
m ieśc ie w  p o n ied z ia łek 1 3 i w  L u b aw ie 1 4 . b m .

P ró cz teg o p o lecam y n o w y f i lm  d źw ięk o w y z F lip  
i F lap em ja k o jed y n y śro d ek p rzec iw k o sm u tk o w i, tro sk o m 
i zm artw ien io m .

S p ec ja ln ą zw racam y u w ag ę, iż z o k az ji ty g o d n ia 
lo tn iczeg o d y rek c ja k in a sp ro w ad za ap a ra ty k tó re rep ro­
d u k o w ać b ęd ą w  p rze rw ach tak zw an ą część p ro p ag an d o w ą .

M iąd zy in n em i w y stąp i p . M arjan R en tg en k tó ry p rzy 
ak o m p . g ita ry o d śp iew a P io sen k ę o L . O . P . P . o raz zn ak o­
m ity  a rty sta scen p o lsk ich p . W ład y s ław W alte r k tó ry w  
b a rd zo d o w c ip n y sp o só b u św iad am iać b ęd z ie p u b liczn o ść o 
zg u b n y ch sk u tk ach „G A Z U ” . S m u tn ie jszy m p u n k tem b ę­
d z ie p rzem ó w ien ie ś .p . Ż w irk i  k tó re w y g ło s i p . T . B o ch eń­
sk i S p eak e r P o lsk ieg o R ad ja . D y r. k in a u zn a jąc d o n io s ły 
ce l ja k im je s t ty d z ień p ro p . L . O . P . P . p rzezn a czy ła część 
zb io ró w n a ce le L . O . P . P . K to  za tem ch ce m ile sp ęd z ić 
w ieczó r n iech a j s ię ju ż n ap rzó d zao p a trzy w  b ile ty .

Ceny targowe.
Nowemiasto. N a p ią tk o w y m ta rg u p łacon o 

za f t . m asła o d 9 0— 1 .0 0 z ł, m en d e l ja j 6 0 g r, 
p ęczek rab a rb e ru 1 5 g r, rzo d k iew ek 1 0 g r, sa­
ła ty 5 g r, k u ry 1 .4 0— 1 8 0 z ł. G o łąb k i p a rk a 6 0 g r.

PROGRAM 

tegorocznego Tygodnia Lotniczego na terenie 
Nowegomiasta.

Czasokres: 12. V. 35 — 19. V. 35.

1 ) W  d n iu o tw arc ia , niedzielę, d n ia 1 2 m aja , ran o 
p o b u d k a , w y k o nan a p rzez O rk ies trę m ie jsco w eg o o d d z ia łu 
Z w iązk u S trze leck ieg o .

2 ) Z b ió rk a K ó ł szk o ln y ch L .O .P .P . i  o rg an izac ii P .W . 
i W .F . o g o d z . 8 V i n a d z ied z iń cu g im n az ja ln y m ce lem w y ­
m arszu n a uroczystą mszę św. o g o d z . 9 -te j.

3 ) Kwesty uliczne n a rzecz L .O .P .P .
4 ) W poniedziałek, d n ia 1 3 m aja , p rzed staw ien ie 

k in em a to g ra f iczn e. a ) d la m ło d z ieży: o g o d z . 1 7 -te j: 
F lip i F lap o raz T y g o d n ik i L o tn icze P a ta; b ) d la d o­
ro s ły ch : W ieczo rem : C sib i (W eso ły F ilm W ied eń sk i) , 
a w  p rze rw ach scen y z o b ro n y p rzec iw g azo w e j z k ró tk ie - 
m i w y jaśn ien iam i p rzez p . in s tru k to ra L . O . P . P . —  2 5 
p ro c , b ru tto n a rzecz L . O . P . P .

5 ) W wtorek i piątek, w g o d z in ach ta rg o w y ch , 
p rzem arsz o d d z ia łu H u fca p rzez g łó w n e u lice M iasta 
i k ró tk ie p rzem ó w ien ie .

6 ) W ciągu tygodnia, w d n iach i g o d z in ach 
u zg o d n io n y ch p rzez k w esta rzy , zb ió rk a p o d o m ach i ro z - 
p rzed aż śro d k ó w p ro p ag an d o w y ch .

7 ) W sobotę, d n ia 1 8 . m aja , w  S a li G im n asty czn e j 
G im n az ju m (p o czą tek o g o d z . 2 0 -te j) zab aw a z ram ien ia 
K o ła G im n az ja ln eg o L . O . P . P . p rzy w sp ó łp racy K o ła 
O b y w a te lek L . O . P . P .

8 ) W niedzielę, d n ia 1 9 -g o m aja , o d g o d z . 1 4 -te j 
s trze lan ie n a S trze ln icy o o d zn ak ę s trze leck ą .

9 ) W ieczo rem d em o n strac ja „Ataku Gazowego** 
(p o czą tek i zak o ń czen ie a tak u o g ło s i sy ren a ).

K o m ite t, p o d a jąc p o w y ższy p ro g ram d o w iad o m o śc i 
S zan . O ay w a te lstw a , je st p rzek o n an y , że ja k p o in n e 
la ta , tak i w  ty m  ro k u n asze S zan . O b y w a te lstw o z ło ży 
ch lu b n ie eg zam in ze sw e j d o jrza ło śc i o b y w a te lsk ie j w  teg o­
ro czn y m T y g o d n iu L o tn iczy m , u czestn icząc ch ę tn ie w  
w szy stk ich im p rezach i n ie szczęd ząc g ro sza n a o b ro n ę 
n asze j d ro g ie j O jczy zn y .

P rzew o d n iczący K o m ite tu W y k o n aw czeg o
X II  T y g o d n ia L o tn iczeg o .

(— ) P ro f. D r. K  o m  a s s a.

Wycieczka karcerska do Rakowic.
Lubawa. N a d z ień 2 6 . m aja , s taran iem m ie jsco w eg o 

K o ła P rzy jac ió ł h a rce rs tw a i h a rce rzy , p rzy g o to w u je s ię 
w y c ieczk ę d o R ak o w ic . H arcerze p racu ją ju ż n ad ca ły m 
szereg iem im p rez , k tó re b ęd ą n iesp o d z ian k am i d la zaw sze 
m ile w id z ian y ch g o śc i. N asi d ru h o w ie zap ew n ią d o b rą 
k o m u n ik ac ję i p o sta ra ją s ię , ab y czas sp ęd zo n y w  la sk u 
R ak o w ick im b y ł n ap raw d ę sy m p a ty czn ą ro z ry w k ą m ajo­
w eg o n ied z ie lneg o p o p o łu d n ia . S p ec ja ln y K o m ite t u sta li 
p ro g ram w y c ieczk i.

Z życia Kół Gosdodyń.
Małe Bałówkl. D n ia 5 m aja b r. w  K o le G o sp o d y ń 

w  B a łó w k ach b y ł w ie lk i ru ch —  K o ło u rząd za ło p ie rw szą 
sw ą im p rezę ro zp o czę tą p rzed staw ien iem am ato rsk iem , n a 
k tó re sk ład a ły s ię 3 sz tu czk i jed n o ak to w e .

N a w stęp ie k ró tk ie p rzem ó w ien ie w y g ło s iła p rezesk a 
K o ła p . M ich a lsk a S tan is ław a , k tó ra p rzy w ita ła p . in stru­
k to rk ę p . K aro lczy k ó w n ę z B ro d n icy o raz l iczn ie zeb ran y ch 
g o śc i.

W id ać że d u że za in te reso w an ie m ie jsco w e j lu d n o śc i 
p ie rw szą im p rezą k o ła . N ic d z iw n eg o , w ieczó r zap o w iad a ł 
s ię c iek aw ie i m iło .

P rzed staw ien ie ca łk o w ic ie o d eg ran e b y ło p rzez 
cz ło n k in ie K o ła , b o n aw e t i ro le m ęsk ie b y ły p rzez n ie 
w y k o n an e . K o ło w  M . B a łó w k ach p o k aza ło , źe ja k je s t 
ch ęć i d o b ra w o la to w szy stk o m o żn a z ro b ić , to też w y ­
w iąza ły s ię z zad an ia d o b rze . N a leży p o d k reś lić d u żą p o­
m o c o k azaną ze s tro n y p an a k ie ró w ’ , m ie jsco w e j S zk o ły 
P o w . p . K o n ery , k tó ry za ją ł s ię w y ćw iczen iem tea tru , p o­
św ięca jąc w ie le czasu , to też s łu szn ie m o żn a p o w ied z ieć , 
że Jem u zaw d z ięcza s ię d o d a tn i w y n ik p rzed staw ien ia . 
P an K o n era n a p o lu p racy sp o łeczn e j m a ju ż d u że zas łu g i’

P o p rzed staw ien iu o d b y ła s ię zab aw m tan eczn a 
k tó ra zg ro m ad z iła w ie le m ło d z ieży , to też b aw io n o s ię 
o ch o czo d o sam eg o ran a . U czestn iczk a .

Policja czuwa nad mienieni ludności.
Lipinki. Na sk u tek d o k o n y w an y ch w o sta tn im 

czas ie k ilk u  sy s tem a ty czn y ch k rad z ieży n a tu t. te ren ie , 
p o st. P . P . z K ro to szy n p rzep ro w ad z ił lu s trac ję te ren u 
i n o cn e cza ty w  L ip in k ach . W  w y n ik u o b ław y p rzy ch w y­
cen i zo sta li d w a j z ło d z ie je . O p ó łno cy zau w ażo n o o so b­
n ik a id ąceg o z w o rk iem n a p lecach . N a w id o k m u n d u­
ró w  o so bn ik ó w zb ieg ł w  s tro n ę la su , p o zo staw ia jąc łu p , 
k tó ry m o k aza ło s ię ży to .

P ó ł g o d z in y p ó źn ie j p rzy trzy m an o n ie j. R ó ży ń sk ieg o 
Jan a zn an eg o z ło d z ie ja z L ip in ek , k tó ry n a tk n ą ł s ię n a 
p o lic ję tu ż p rzy w y jśc iu z d o m u . R ó ży ń sk i m ia ł p rzy so­
b ie p ró żn y w o rek , o raz w y try ch d o o tw ie ran ia k łó d ek . 
P rzy zn a ł s ię , iż m ia ł zam ia r d o k o n ać k rad z ieży to r fu  
i k a rto f l i. U sta lo n o iż R ó ży ń sk i d o k o n a ł k ilk a in n y ch 
k rad z ieży , a o sta tn io 5 0 k g . m ięsa i 2 p a r trzew ik ó w n a 
szk o d ę M . W eich e l z Ł ąk o rza .

W  w y n ik u d o ch o d zeń u sta lo n o , iż  sp raw cą k rad z ie­
ży ży ta n a szk o d ę ro ln ik a B u ch o lza z L ip in ek je st D y -  
m o w sk i, k tó ry p rzy zn a ł s ię d o k rad z ieży p o d w u d n io w y m 
p o b y c ie w  a reszc ie .

Samobójcza śmierć w jeziorze.
Chrośle. W  d n iu 2 9 u b ieg łeg o m ies iąca zg ło s ił s ię 

n a p o ste ru n k u P .P . w  R ad o m n ie ro ln ik W ró b lew sk i K az . 
z C h ro s la , d o n o sząc , iż s łu żący jeg o H erm an M ie lk a z N o - 
w eg o d w o ru w y d a li ł s ię w  d n iu 2 5 -go i w ięce j n ie w ró c ił.

W szczę te n a ty chm iast p o szu k iw an ia n ie d a ły żad n e­
g o rezu lta tu . D o p iero w  d n iu 8 m aja b ra t zag in io n eg o 
K aro l d o n iós ł p o lic j i o zn a lez ien iu zw ło k M ie lk eg o H er­
m an a w  je z io rze w  N o w y m d w o rze . Z e s tan u zw ło k m o żn a 
b y ło w y w n io sk o w ać iż le ża ły ju ż o k o ło 1 4 d n i w  w o d z ie . 
T o p ie lca zn a lez io n o w  o d d a len iu o k o ło 3 0 m etrów o d 
b rzeg u o tw arteg o i p ły tk ieg o , co w sk azy w a ły n a to , iż  
za to n ięc ie n ie b y ło p rzy p ad k o w e . O g ó ln ie p rzy p u szcza s ię 
iż M ie lk ie p o p e łn ił sam o b ó jstw o p o d w p ły w em n u rtu jące j 
g o ch o ro b y żo łąd k a i  p łu c , o raz o g ó ln e j d ep res ji p sy ch iczn e j. 
P o za tem d en a t b y ł u m y s ło w o u p o ś led zo n y , w o b ec czeg o 
n iew y k lu czo n e je s t za to n ięc ie w  czasie zam ro czen ia 
u m y s łu .

Pożar zagrody.
Wonna. W  d n iu 6 m aja b r. w  g o d z in ach p o p o łu d n . 

p o w sta ł p o ża r w  zab u do w an iu ro ln ik a K o z ło w sk ieg o L eo­
n a , zam ieszk a łeg o w  W o n n ie p o w . lu b aw sk ieg o . S p a li ł s ię 
d o m m ieszk a ln y z d izew a , k ry ty s ło m ą , w arto śc i o k o ło 
4 0 0 0 z ł. S p a lo n y d o m u b ezp ieczo n y b y ł Z . W z. U b . w  P o­
zn an iu n a su m ę 5 0 0 0 z ł. P ró cz b u d y n k u sp a li ły s ię ró żn e  
sp rzę ty d o m o w e i o d z ież w arto śc i o k o ło 4 0 0 z ł. S tra ty te j 
u b ezp ieczen ie n ie p o k ry je .

P rzep ro w ad zo n e d o ch o d zen ia w y k aza ły , iż p o ża r p o­
w sta ł o d isk ie r , w y p ad a jący c h z k o m in a d o m u m ieszk a l­
n eg o n a d ach d o m u w  czasie , k ied y żo n a p o szko d o w an ego 
p a liła o g ień w  p iek a rn ik u o d ch leb a .

„Trzeci Maj" w Gryżlinach.
Gryźliny. U ro czy s to ść „T rzec ieg o M aja " o b ch o d z iła 

n asza m ie jsco w o ść n ad e r u ro czy śc ie . O g o d z in ie 8 -m e j 
ran o u fo rm o w a ł s ię p o ch ó d d o k o śc io ła d o R ad o m n a , b y  
w y s łu ch ać u ro czy s te j m szy św . N a cze le sz ła d z ia tw a 
szk o ln a , za n ią m ło d z ież k u rsu w ieczo ro w eg o i  T o w arzy s­
tw a u n as zo rg an izo w an e . P o p o w ro c ie z k o śc io ła p o ch ó d 
ro zw iąza ł s ię . P o p o łu d n io w a u ro czy s to ść ro zp o czę ła s ię 
zab aw ą d la d z iec i n a p lacu . D z ia tw a szk o ln a w y w iąza ła 
s ię ze sw o ich w y stęp ó w k u zu p e łn em u zad o w o len iu lu ­
d n o śc i, za co też zo sta ła o b d a ro w an a p o d a rk am i i sm a­
k o ły k am i. Z p lacu ru szo n o p o ch o d em h a sa lę p . R aszk o w­
sk ie j g d z ie o d b y ła s ię u ro czys ta ak ad em ja n a k tó rą z ło­
ży ły s ię p ieśn i, d ek lam ac je , in scen izac ja i  w y k o n an e p rzez 
d z iec i szk o ln e p o d k ie ru n k iem sw eg o n au czy c ie la . P rze­
m ó w ien ie w y g ło s ił p . n au cz . R o sen b e rg , k tó ry treśc iw ie  
p rzed staw ił zn aczen ie K o n sty tu c ji 3 -g o M aja ja k też K o n­
s ty tu c ji u ch w a lo ne j w  d n iu 2 3 -g o k w ie tn ia b r. O k rzy k iem 
trzy k ro ty m i  o d śp iew an iem H y m n u i  zak o ń czo n o ak ad em ję .

P o ak ad em ji o d eg ra li s łu ch acze k u rsu w ieczo ro w eg o 
p o d p rzew o d n ic tw em k ie ro w n ik a k u rsu p . R o sen b e rg a 
d w ie jed n o ak tó w k i. A m ato rzy w y w iąza li s ię ze sw eg o 
zad an ia d o sk on a le czeg o d o w o d em b y ły o k lask i ze s tro n y 
g o śc i. W  k o ń cu n astąp iła zab aw a tan eczn a g d z ie b aw io n o 
s ię h a rm o n ijn ie d o p ó łn o cy . Z b ió rk a n a T . C . L . w y n io sła 
4 ,6 2 z ł. k tó rą o d es łan o n a w łaśc iw e m ie jsce , ja k i też 
czy s ty zy sk z p rzed staw ien ia w  w y so k o śc i 8 z ł.

Zabawa wiosenna Zw. Rezerw.
Mortęgi. Z  w . R ezerw istó w o rg an izu je w  n ied z ie lę 

sw ą p ie rw szą zab aw ę o d g o d z . 3 p o p o ł. n a łą ce , a w ie­
czo rem w  u b ik ac jach p . K lo n o w sk ieg o . P ro si s ię o p o p a r­
c ie te j im p rezy o k o liczn e p lacó w k i i w szy stk ich S zan . 
O b y w a te li.

Próby o P. 0. S. w Mrocznie.
K o m en d a P o w ia to w a W F . i P W . p rzy p o m in a , iż  

d o k o ń czen ie p ró b o P . O . S . w Mrocznie o d b ęd z ie s ię 
1 2 b m . o g o d z . 1 4 -te j.

P rzep ro w ad zan e b ęd ą w  d a lszy m c iąg u : s trze lan ie , 
m arsz 5 i 1 0 k m , ja zd a ro w erem 2 0 k m . o raz g im n asty k a .

P o d a je s ię d o w iad o m o śc i w szy stk im za in te resow a­
n y m , iż P ań stw o w a O d zn ak a S p o rto w a zd o b y ta w u b ieg ­
ły m  ro k u m u si b y ć w  b ieżący m ro k u o d n o w io n a , in acze j 
trac i sw ą w ażn o ść .

P o n iew aż p ró b y o P . O . S . w  M ro czn ie w  b ieżący m 
ro k u w ięce j p rzep ro w ad zan e n ie b ęd ą u p rasza s ię o w z ię­
c ie ja k n a jl ic zn ie jszeg o u d z ia łu w  p ró b ach .

Z dalszych stron.

Łatwa decyzja!
Brodnica. 3 k laso w a K o ed u k acy jn a S zk o ła H an­

d lo w a w  B ro d n icy n . D rw ęcą p rzy jm u je ju ż zap isy u cz­
n ió w (n ic ) d o I -e j k lasy g im n az jum k u p ieck ieg o .

D o zg ło szen ia n a leży d o łączy ć : 1 ) o sta tn ie św iad ec­
tw o szk o lne (p ie rw szeń stw o d la ty ch , k tó rzy m ają u k o ń­
czo n e 7  k las , szko ły p o w szech n e j) , 2 ) m etry k ę o raz 3 ) św ia­
d ec tw o szczep ien ia o sp y .

S zk o ła p rzy g o to w u je sw y ch w y ch o w ań ców p rzed e - 
w szy stk iem d o zaw o d u k u p ieck iego ; to też w zak res je j 
p ro p ram u w ch o d zą tak p rak ty czn e p rzed m io ty , ja k : o r­
g an izac ja i p ro w ad zen ie p rzed s ięb io rs tw a , k s ięg o w o ść i  
sp raw y p o d a tk o w e , k o resp o n d en c ja , ję zy k n iem ieck i, to ­
w aro zn aw stw o i sz tu k a sp rzed aw an ia , n au k a rek lam y , 
ry su n k u rek lam o w eg o o raz u m ie ję tn o ść d ek o ro w an ia 
o k ien w y staw o w y ch .

U czn iow ie d o jeżd ża jący k o rzy s ta ją ze zn iżk o w y ch 
b ile tó w k o le jo w y ch , a w y k azu jący d o b re p o stęp y w  
p rzed m io tach zaw o d o w y ch o trzy m u ją u lg i w o p ła tach 
czesn eg o w  I I p ó łro czu .

C zesn e w y n o s i z ł. 2 0 ,—  m ies ięczn ie , o p ła ty n a rzecz 
o rg an izacy j szk o ln y ch z ł. 1 ,5 0 .

Straszna zemsta porzuconej.
Równa. D n ia 6 b m . w ieczo rem ro zeg ra ła s ię 

w  R ó w n em p rzy u l. S zew czen k i, w d o m u n ie iak ie j L eo - 
k ad ji Ł o s io w e j trag ed ja .

P ó źn y m w ieczo rem p rzy b y ł d o Ł o s io w e j u rzęd n ik 
sk a rb o w y Ju lju sz K azu r i o zn a jm ił, że z ry w a z n ią w sze l­
k ie s to su n k i. P o w ied zen ie to w y w arło n a Ł o s io w e j 
p io ru n u jące w rażen ie . Z zem sty p o rw a ła b u te lk ę z k w a­
sem s ia rczaan y m i o b la ła n im tw a rz K azu ra . N ieszczęśli­
w eg o p rzew iez io n o d o szp ita la C zerw o n ego K rzy ża . U trac ił 
o n jed n o o k o , a d ru g ie je st zag ro żo n e . T w arz ca ła p o­
p a rzo n a .

W y p ad ek ten w  s fe rach u rzęd n ik ó w w  R ó w n em je st 
szero k o k o m en to w an y . W stęp n e d o ch o d zn n ia p o lic j i w y *  
k aza ły , że Ł o s io w a i K azó r zn a li s ię ze so b ą o d d aw n a . 
Ł o s io w a zezn a ła , że K azu r b ił ją często . N a tem t le p o­
w sta ły k łó tn ie , k tó re d o p ro w adz iły d o ze rw an ia i s trasz li­
w e j zem sty .

Zuchwały napad rabunkowy na listonosza 
w Krakowie.

K R A K Ó W . W  C en tru m K rak o w a n a u licy  

S ło w ack ie ! d o k o n an o zu ch w a łeg o n ap ad u rab u n­
k o w eg o n a l is to n o sza p ien iężn eg o F ran c iszk a 
B ezw iń sk ieg o . D w a j b an d y c i u d a jąc b ez ro b o t­
n y ch zacza il i s ię w  jed n e j z k am ien ic n a l is to ­
n o sza i w  ch w il i jeg o n ad e jśc ia jed en zad a ł m u 
s iln y c io s w  tw a rz , u szk ad za jąc czczęk ę , d ru g i 
zaś u s iło w a ł w y rw ać to rb ę z zaw arto śc ią 4 .7 0 0 
z ł. p rzezn aczo n e d o w y p ła ty . N a k rzy k n a­
p ad n ię teg o n ad b ieg li p rzech o d n ie i zd o ła li u jąć 
jed n ego z b an d y tó w D aw id a E ich en w a ld a 
z T arn o w a. D ru g i ze sp raw có w zd o ła ł zb iec . 
P o lic ja p o s iad a jeg o d o k ład n y ry so p is i czy n i 
en e rg iczne p o szu k iw an ia . L is to n o sz p o o d­
zy sk an iu p rzy to m n o śc i w ró c ił n a p o cz tę i z ło­
ży ł tam p ien iąd ze a n astęp n ie u d a ł s ię d o p o­
g o to w ia ra tu n k o w eg o .
nannnmnMiiBnBnaHnHBMnM

Ruch towarzystw.
Walne Zebranie Kółka Rolniczego.

Jamielnik. S to so w n ie d o § 1 2 s ta tu tu T .R .P . zw o­
łu je s ię W aln e Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o w  Jam ie ln ik u . 
n a d z ień 2 9 . V . 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 6 .3 0 w  lo k a lu szk o ln y m .

N a p o rząn k u o b rad sp raw a l ik w id ac ji K ó łk a R o ln . 
W  raz ie n iep rzyb y c ia w  te rm in ie u staw o w e j i lo śc i 

cz ło n k ó w o d b ęd z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó źn ie j d ru g ie zeb ra­
n ie , k tó re b ęd z ie p e łn o m o cn em b ez w zg lęd u n a i lo ść 
o b ecn y c h . T . R . P .

OGŁOSZENIE!

Ja rm ark n a b y d ło i k o n ie
o d b ęd z ie s ię

w Kurzętniku we środę dnia 15-go maja b.r.

Zarząd Gminny ■ Kurzętnik.
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Przekazanie w ładzom adm in, ogólne] obow iązków  

dotychczasow ych w ójtów .
M inister spraw wewnętrznych wydał rozpo­

rządzenie, na podstawie którego przekazane 
zostały pow iatowym władzom adm inistracji 
ogólnej następujące obow iązki dotychczasowych 
wójtów na obszarze województwa pom orskiego:

1) W ydawanie rozporządzeń porządkowych 
za zgodą wydziału wójtowskiego dla poszcze­
gólnych gm in lub całego obwodu wójtowskiego; 
2) wydawanie zezwoleń na widow iska i zabawy 
publiczne; 3) wzywanie do rozwiązań konkubi­
natów (dzikich m ałżeństw); 4) wydawanie kart 
rybackich; 5) wykonywanie dozoru nad m lekiem 
i jego przetworam i (przekazany wójtom przy 
pom ocy organów policji państwowej, nadzór nad 
personałem , zatrudnionym przy udoju m leka, 
rozlewaniu, przechowywaniu i przewozie m leka 
i jego przetworów do m leczarń lub m iejsca 
sprzedaży;) 6) nadzór nad handlem środkami 
trującem i i wydawanie pozwoleń na ich zakup; 
7) czuwanie nad wykonaniem ustawy prasowej 
i wydawanie zarządzeń; 8) wystaw ianie św ia; 
dectw zdolności do zawarcia m ałżeństwa zagra­
nicą; 9) walka z prostytucją (prowadzenie re­
jestru osób, będących pod kontrolą obyczajową); 
10) oględziny m iejsc sprzedaży artykułów dro- 
geryjnych, trucizn, farb szkodliwych i t. d.

60.000 żołnieży i 1.000 sam olotów w łoskich  

nad granicam i Abisynji.
Z włoskiej kolonji Erytrei nadchodzą wia­

dom ości, które dają pojęcie o rozmiarach doko­
nywanych tam przygotowań m ilitarnych. Dotych­
czas przybyło do Erytrei przeszło 60.000 źołnie- 
ży i 1.000 sam olotów z W łoch. 'Ponadto przy­
wieziono duże ilości m aterjałów wojennych 
i transportowych, od kolum n sam ochodowych 
aż po m uły. W  różnych okręgach kolonij budu­

je się pod kierownictwem rzeczoznawców nowe 
drogi, z najw iększym pośpiechem.

W Addis Abeba panuje przekonanie, że 
W łosi zamierzają przeciągnąć rokowania aż do 
m aja, t. j. do czasu w którym rozpoczyna się 
okres deszczów wiosennych. W tym okresie, 
trwającym około 4 m iesiące, wszelkie ruchy 
Abisyńczyków na wyżynie abisyńskiej będą 
praw ie zupełnie niemożliwe. Deszcze natom iast 
nie będą stanowiły żadnej przeszkody w ope­
racjach wojennych w Erytrei i po upływie tego 
czasu, w październiku W łosi będą m ogli zaata­
kować nieprzygotowane wojska abisyńskie.

Korespondent zaznacza pod koniec swego 
artykułu, że rządow i abisyńskiemu nic nie wia­
dom o o rzekomych napadach rozbójników na 
karawany włoskie w pobliżu granicy.

Spadek bezrobocia.
W ARSZAW A. Liczba bezrobotnych na terenie 

całego kraju wynosiła dnia 4 m aja br. 463.779 
osób, co stanowi spadek o 12.471 w stosunku do 
tygodnia poprzedniego.

P ro g ra m  R a d jo w y .
tA/ekrevfliuvo ___ cflhnfii 11  \/

6.00— 8.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał 12.03 W iad. m eteor. 12.05 Koncert 12.50 Chwilka 
dla kobiet 12.55 Dzień, poł. 13.05 Płyty 13.50 Nasz handel 
m orski. 13.55 W iad. o eksp. polskim . 14.35 Przegl. giełd. 
14.45 M uzyka salon. 15.00 Aud. regjon. z W ilna 15.30 Re­
cytacje prozy 15.45 Koncert 16.30 Skrzynka techn. 16.45 
Płyty 17.00 Tr. naboż. m ajów, w W . Piekarach (G. Śląsk) 
17.50 Odczyt z Łodzi 18.00 W esoła audycja dla dzieci ze 
Lwowa 18.30 Przegl. wydaw. 18.40 Zycie kult, i art. stoli­
cy 18.45 Płyty 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Skrz. roln. 
19.25 W iad. sport, lok. 19.30 W iad. sport, ogólnop. 19.35 
Koncert 19.50 Felj. akt. 20.00 Koncert 20.45 Dzień, wiecz. 
20.55 Jak prac, i żyj. w Polsce 21.00 Aud. dla Polaków 
zagranicą 21.30 Konc. sym fon. 22.00 Konc. reklam. 22.15 
Szkic liter. 22.30 Loża Szyderców 23.00 W iadom . m eterol. 
23.05— 24.00 Koncert ork. taneczn. i salonow.

W arszaw a — niedziela 12. V.
9.00— 10.00 Audycja poranna 10,00 Tr. naboż. z ko­

ścioła św. Antoniego w W arszaw ie. Po naboż. m uzyka z 
płyt 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał czasu 12.03 W iadom. 
m eteor. 12.05 Przegl. teatr. 22.15 Poranek m uz. z Filh. 
W arsz. 13.00 Teatr W yobr. 14.00 Płyty 15.00 Pogad, roln. 
15.15 Płyty 15.22 Przegl. rynków prod. roln. 15.35 Płyty 
16.00 M uzyka lekka 16.40 Fragm ent 17.00 Koncert 18.00 
Koncert 19.00 Progr. na dz. nast, 19.08 W iad. sport, lok. 
19.13 Płyty 19.40 Feljeton 20.00 Koncert 20.45 Dzień, wie­
czorny 20.55 Jak prac, i żyj, w Polsce 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fali 21.30 Szkic liter. 21.45 W iad. sport. 22.00 
Konc. reklam. 22.15 M uzyka góralska 22.45 Płyty 23.00 
W iadom . m eteor. 23.05-25.00 Orkiestra taneczna.

W arszaw a —  poniedziałek 13. V.
6.0 0-8.30 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 

Hejnał 12.03 W iad. m eteor. 12.05 Koncert 12.45 Pogadan­
ka 12.55 Dzień, poł. 13.05 Koncert solistów 13.55 W iad. o 
eksp. polsk. 15.35 Przegl. giełd. 15.45 Płyty 16.30 Lekcja 
jez. niem. 16.45 Płyty 17.00 Pogad. krajozn. 17.15 Na fali  
bezpiecz. publ. 17.35 Ogólnopolska rezerwa 18.00 Przegl. 
film. 18 10 Pieśni łotewskie 18.25 Chwilka społecz. 18.30 
Skrz. ogólna 18.40 Zycie kultur, i art. stolicy 18.45 Płyty 
|9.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Skrz. roln. 19.35 W iadom . 
sport, lok. 19.30 W iad. sport, ogólnop. 19.35 Aud. żołnier­
ska 20.00 Odczyt 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Jak pracuj, i  
żyj. w Polsce 21.00 Koncert 21.40 Oodczyt 22.35 Koncert 
reklam. 22.50 i 23.05--23.30 M uzyka lekka i tanecz. 23.00 
W iadom . m eteor, dla kom . lotn.

Toruń — sobota 11. V.
1.45 Progr. na dz. bież. 7.50 W skazówki praktyczne 

14.35 Przegl. giełd. 18,30 Płyty 18.40 Zycie kult., art. i na­
ukowe na Pom orzu 18.45 Płyty 19.07 Progr. na dz. nast. 
19.15 Płyty 19.25 W iadom . sport, z Pom orza 22.00 Koncert 
reklam owy.

Toruń — niedziela 12. V.
1.55 Progr. na dz. bież. 12.05 Przegląd teatr. 14.00 

Koncert życzeń 15.00 Pogad. roln. 15.15 Płyty 15.35 D. c. 
płyt 19.00 Progr. na dz. nast. 19.08 Koncert 22.00 W iad. 
sport, z Pom orza 22.05 Koncert reklam owy.

Toruń — poniedziałek 13. V.
1.56 Progr. na dz, nast. 7.50 W skazówki praktyczne 

14.00 Płyty 18.25 Chwilka społecz. 18.30 Skrzynka ogólna 
18.40 Zycie kult., art. i naukowe na Pom orzu 18.45 Płyty 
19.07 Progr, na dz. nast. 19.15 W iad. gospod. z Pom orza 
19^25 W iad. sport, z Pom orza 22.35 Koncert reklam .

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

P a rc e la c ja
O d s p rz e d a m  

d z ia łk i b u d o w la n e  i m a ło ro ln e .

Z b ió rk a re fle k ta n tó w  w  c z w a rte k d n ia

1 6  b m . o g o d z . 1 0 p rz e d p o łu d n .

M aks. Tobolewski s; Łąkorz.

P o ż y c z k i
stare, państwowe kupię

Zgłoszenia wtorki „Hotel B o n a“ 
Nowem iasto n. Drw.

Gospodarstwo
53 m orgów — w tern 7 m órg łąki z torfem 4 
budynki m asywne —  żywy- i m artwy inwentarz 

— wpłata 6,000 zł. — sprzeda

Józef Tarach - Now em iasto

Polecam po niebywale niskich cenach

T a p e ty —  F a rb y  

L a k ie ry  —  P o k o s t 
oraz

- w s z e lk ie  to w a ry d ro g e ry jn e - 
po cenie hurtowej 

Kredę do bielenia
przy zakupie od złot. trzech podwójny 
kawałek m ydła do prania darmo 
Przez niskie ceny staraniem m ojem 
będzie Szanow. odbiorców pod każdym 

— względem zadowolić. —
FIRM A

D ro g e rja  M e d y c y n a ln a
i S K Ł A D F A R B

A . Z a le w s k i —  N o w e m ia s to
Rynek 10. Telefon 63.

c z e

s a u e u iy ff
S m  W IE G IU IA G R V

żółte i czerwone plam y usuwa jedyn 
1 - skuteczny środek ■■■.-■=

K re m  H a lin a Nr. 1. 
do nabycia

w Drogerji „S  A  N  I T  A  S “

w ł. K . S  k  i b  o  w  s  k  i - N o w e m ia s to
Sobieskiego 6. Telefon 46.

Podaje do łaskawej wiadom ości, iż 

przyjm uję 

wszelką bieliznę do prasowania 

po bardzo niskich cenach.

S z p a n o w s k a  - N o w e m is to  n . D rw .

ul. Kościelna 5. (dawniej Kalinowska)

ZAPROSZENIA
ślubne — - — .

Z a w ia d o m ie n ia
o ś lu b ie

wykonuje gustownie i po zniżonych cenach

D R U K A R N IA  -  K S IĘ G A R N IA

B . M iło s z e w s k i, N o w e m ia s to
Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59.

Kolejow e

l is ty  

p rz e w o z o w e  
na przesyłki zwykłe

i pospieszne 

do nabycia

w Księgarni
B. M IŁO SZEW SKIEG O

Nowem iasto — Rynek 19.

Służąca 
uczciwa z gotowaniem 
potrzebna od 15 m aja 
L. M uchlinska ui. Łąkow.

K u p u ję
zboże po najwyższych 

cenach dziennych 
W odny M łyn Dolny

Lubawa

T A P E T Y
y

n a jn o w s z e d e s e n ie  

w w ie lk im w y b o rz e

■ - o ra z w s z e lk ie - -

p rz y b o ry  

m a la rs k ie
kupuje się najkorzystniej

w  D ro g e r ji

„S A N IT A S "
KO NRAD SKIBO W SKI - NO W EM IASTO
ul. Sobieskiego Nr. 6. — Telefon Nr. 46.

Pożyczki
Państwowe

kupię
Now em iasto  

ul. środkow a 7 I. p. 
(róg Sobieskiego)

U c z e ń  

potrzebny od zaraz 

St. RO ST - Now em iasto

Kupię

stare Pożyczki Państwowe 
Zgłoszenia we wtorek i piątek w Nowemmieście 

Rynek —  Restauracja i Kawiarnia 26.

K  in o  

D ź w ię k o w e  

Now em iasto, poniedziałek 13.

Pod znakiem hum oru — radości — beztroski !

„C  S  I B  1“
W  roli  tytułowej najweselsza trzpiotka ekranu znana 

z film u „W iosenna Parada“ Franciszka G a a 1.

— Przebojowa kom edja m uzyczna

F L I P i F L A P  
królowie śm iechu, w najweselszej kom edji 

najnowszej produkcji p. t. 

„Poco pracować"
Lubaw a, w torek 14. bm .

o godzinie 4 i 8-m ej.
Część dochodu przeznacza się na L. 0. P. P. W szelkie zniżki i bilety w olnego w stępu niew ażne.

Specjalne przedstawienie dla szkól o godz. 4-tej.



  * O Ł O S L U B A W S K I 1 1  ’ 1 "  — — •

D o d a tek R o ln iczy
B iu row o ść

K ó łk a R o ln iczeg o .
W  czas ie lu s trac ji K ó łek R o ln iczy ch stw ie r­

d z il iśm y , że p o m im o c iąg ły ch u p o m ień p o zo­
staw ia b iu ro w o ść p o szczeg ó lny ch K ó łek R o ln i­
czy ch jeszcze d u żo d o ży czen ia .

S p o ty k a s ię b o w iem K ó łk a R o ln icze , k tó re 
p ro w ad zą k s iążk i b iu ro w e b ard zo n ied b a le i n ie 
p rzech o w u ją ak t k ó łk o w y ch .

1 . T ak n p . w n iek tó ry ch K ó łk ach R o ln i­
czy ch p o za o trzy m an em i p ro to k o larzam i d o 
sp raw o zdań m ies ięczn y ch n ie p ro w ad z i s ię 
k s iążk i p ro to k o łó w zeb rań . K siążk a p ro to k o la rn a 
zaw ie ra jąca n ieza leżn ie o d szczeg ó łó w w y p i­
san y ch w p ro to k o łach z zeb rań K ó łek , p ro tok o ły 
z zeb rań za rząd u i k ró tk a k ro n ik a K ó łk a o d 
czasu za ło żen ia teg o ż jest k o n ieczn ie p o trzeb n a 
w  K ó łk u R o ln iczem , g d y ż in acze j p raca K ó łk a 
R o ln iczeg o n ie zn a jd z ie n a leży teg o o d zw ie r­
c ied len ia .

2 . D a le j b ard zo często n ie p ro w ad z i s ię 
w  K ó łk u sp isu •z łon k ó w i k o n tro li o b ecn o śc i 
n a zeb ran iach . P ro w ad zen ie k o n tro li n a zeb ra­
n iach cz ło n k ó w jest n ieo d zo w n ie p o trzeb n e , 
g d y ż n ie ty lk o za rząd o w i K ó łk a , lecz i Z arzą­
d o w i T . R . P . n ie jes t o b o ję tn em jak ich cz ło n­
k ó w p o s iad a .

3 . K aso w o ść K ó łek ró w n ież n ie jest tak ą 
jak b y s ię sp o d z iew ać n a leża ło . K siążk i k aso w e 
p ro w ad zo n e są p rzez sk a rb n ik ó w K ó łek , n ied­
b a le , n ie raz b rak jes t d o w o d ó w n a w y asy g n o­
w an ie k w o ty i t. d . S k arb n icy n ie jedn o k ro tn ie 
w y d aw a ją leg ity m ac je cz ło n k o m n ie p o b raw szy 
p rzy n a leżn e j sk ład k i, co jest n ied o p u szcza ln e . 
K siążk ę k aso w ą n a leży p raw id ło w o p ro w ad z ić 
i d o b rze p rzecho w yw ać . D o w o d y n a leży z ło ży ć 
d o teczk i, ab y s ię n ie zag u b iły .

4  W  n iek tó ry ch K ó łk ach n ie p ro w ad z i 
s ię k s ięg i k o resp o nd en cy jn e j. K siążk ę tak ą n a­
leży zap ro w ad z ić . P ism a n ad sy łan e jak i w y ­
sy łan e m u szą m ieć sw ó j k o le jn y n u m er.

5 . W  w ie lu K ó łk ach n iem a sp isu in w en­
ta rza K ó łk a . N a leży g o n iezw ło czn ie zap ro w a­
d z ić i w y c iąg n ąć p o s iad an e p rzez K ó łk o  
p rzed m io ty .

6 . W  n a jg o rszy m stan ie zn a jd u ją s ię 
b ib ljo teczk i K ó łk o w e sw eg o czasu sp raw io n e 
n ie ty lk o ze śro d k ó w w łasn y ch lecz i śro d k ó w  
sam o rząd u te ry to r ja ln eg o . D u żo k s iążek zu p e ł­
n ie zag in ę ło . W y m ian a k s iążek w e w ie lu K ó ł ­
k ach w o g ó le n ie o d b y w a s ię . B ib ljo tek a rz 
często jes t m alo w an ą f ig u rą —  n ie w ie że jes t 
b ib ljo tek a rzem . A  p rzec ież k w estję sze rzen ia 
o św ia ty ro ln icze j staw ia s ię n a p ie rw sze m ie j­
sce. N ie m o żn a zn ó w p o w ied z ieć , żeb y ro ln ik  
b y ł n a jm ąd rze jszy m i o św ia ty n ie p o trzeb o w a ł, 
b o ży c ie tem u zad a je k łam . A  w ięc p am ię tać 
o b ib ljo tek ach .

W  k o ń cu n ad m ien ić n a leży , że w ie le K ó łek  
R o ln iczy ch n ie ab o n u je „K ło só w “ n ie m ó w iąc 
ju ż o in n y ch p ism ach fach o w y ch . P ism ty ch , 
k tó re zaw sze są ak tu a ln e b . często n ie sk ład a 
s ię i n ie p rzech o w u je .

N a leży za tem w sze lk ie p ism a n ad sy łan e , 
o k ó ln ik i i k o m u n ik a ty d o K ó łek zb ie rać d o 
sp ec ja ln y ch teczek , czaso p ism a fach o w e g rom a­
d z ić i staran n ie p rzech o w y w ać , a n ie rzu cać . 
W ielu p rezesó w n ie m a m ate r ja łu n a zeb ran ia , 
lecz n a zeb ran ia K ó łek n ie p rzy n o szą b iu le ty­
n u i n ie o d czy tu ją g o .

B rak i te m u szą b y ć n iezw ło czn ie u su n ię te .
W  p ro jek to w an y ch zeb ran iach o k ręg o w y ch , 

k tó re p rzezn aczo ne są d la za rząd ó w K ó łek 
R o ln iczy ch , k ażd e K ó łko b ęd z ie s ię m u sia ło w y ­
k azać n a leży c ie p ro w ad zo n ą b iu row o śc ią K ó łk a . 
O d teg o n a leżeć b ęd z ie ró w n ież zasze reg o w an ie 
K ó łk a d o d an e j k lasy . T . R . P .

Ochronne szczepienie świń.
Z n astan iem c iep le jszy ch d n i n aw ied za ro k  

ro czn ie sze reg ch lew n i n aszeg o p o w ia tu ró ży ca 
św iń . T rzo d a ch lew n a to tk n ię ta tą ch o ro b ą g o­
rączk u je , trac i ap ety t, i często p ad a . Ś w in ie n a 
p o d g ard lu i u szach d o sta ją cze rw o n e p lam y . 
Z n ak to , że w  zag rod z ie w y b u ch ła cze rw o n k a. 
N ieb ezp ieczne j te j ch o ro b ie zap o b ieg ać trzeba 
zaw czasu . Z łe s ię u rząd za ten ro ln ik , k tó ry ża­
łu jąc w y d a tk u k ilk u  z ło ty ch n a p rzep ro w ad ze­
n ie szczep ien ia , n araża s ię n a w y zd ych an ie ca­
łe j ch lew n i. D la zap o b ieżen ia ró źy cy T R P . w  
N o w em m ieśc ie o rg an izu je w zo rem la t u b ieg ły ch 
p o p o ro zu m ien iu s ię z lek arzam i w ete ryn a r ji 
o ch ro n n e szczep ien ie św iń . K ó łk a R o ln icze w in ­
n y za tem zg łaszać ch ęć p rzep ro w ad zen ia szcze­
p ien ia d o In s tru k to r ja tu T . R . P .

O p ła ty o d szczep ien ia trzo d y są n astęp u ją­
ce : p ro s ię ta 5 0 g r. o d 1 sz tu k i, w arch lak i o d 2 5 
k g . d o 5 0 k g . 7 5 g r. o d 5 0 k g . d o 1 0 0 k g . 1 ,0 0 
z ł. p o w y że j 1 0 0 k g . 1 ,5 0 z ł. d o 2 ,0 0 z ł. S zcze­
p ien ie p rzep ro w ad zo n e b ęd z ie p o d w ó jn ie to  
zn aczy su ro w icą i k u ltu rą . T .R .P .

Przypominamy

że u d z ia ł sw ó j w  w y c ieczce d o K rak ow a i d o 

G d y n i n a leży n iezw ło czn ie zg ło sić d o b iu ra T . 

R . P . K to s ię sp ó źn i, n ie b ęd z ie m ó g ł w z iąść 

u d z ia łu v . w y c ieczce . T .R .P .

Wpłacenie reszty składek członkowskich za rok 
1934/35

W  o sta tn im czas ie p rzes ła liśm y Z arząd o m 
K ó łek R o ln iczy ch o b liczen ie p rzy p ada jący ch d o 
zap łacen ia sk ład ek . K ilkan aśc ie K o łek R o ln iczy ch 
sk ład k i w  ca ło śc i ju ż u reg u lo w a ło . N atom iast 
p o zo sta ła część m a d o u reg u lo w an ia jeszcze 
d ro b n e su m y .

P ro s im y p rze to o n iezw ło czn e p rzek azan ie 
n a n asze k o n to K .K .O . N r. 3 1 9 . (P . K . O . N r. 
2 0 0 .5 9 9 ) resz ty sk ład ek n a leżn y ch . T .R .P .

W sprawie sprawozdań miesięcznych.
P o n iew aż p o m im o u p o m n ień n iek tó re K ó łk a 

n ie n ad sy ła ją sp raw o zd ań z zeb rań , w o b ec teg o 
zm u szen i jes teśm y sto so w n ie d o zap o w ied z i K ó ł ­
k a te w y m ien ić . Z a p ie rw szy k w arta ł 1 9 3 5 r . 
sp raw o zd ań n ie n ad es ła li n ast. K ó łk a: B ra tjan , 
G ro d z iczno , K u rzętn ik , K ro to szy n y , L ek a rty , (2 ) 
M arzęc ice , (2 ) N iem . B rzo z ie , N o w em iasto , (2 ) 
O m u le , R ad o m n o S zw arcen o w o , T u szew o , T ar­
g o w isk o (2 ) T y lice , W aw ro w ice , Z a jączk o w o , 
(2 ) Z ło to w o , K am io n k a , Jam ie ln ik .

P ro s im y za tem p p . P rezesó w , K ó łek R o ln . 
o sp raw o zd an ie w y że j w y m . p p . sek r. K ó łek d o 
n iezw ło czn eg o w y w iązan ia s ię ze sw y ch czy n­
n o śc i. P .P . sek re ta rzo m p o zo sta ły ch K ó łek  ro ln . 
w y rażam y n asze p o d z ięk o w an ie za rze te ln ą 
w spó łp racę z n am i n a p o lu ro ln ic tw a .

T . R . P .

S k rzy n ka zap y tań .
P y t. C zy sch ed a ro d z in n a zab ezp ieczo n a n a I h ip o tece 

g o sp o dars tw a ro ln eg o z ro k u 1 9 1 9 m ies iąca s ie rp n ia 

p o d leg a ro z ło żen iu n a ra ty p rzez U rząd R o zjem czy , 

i n a jak d łu g o ; o raz i le w y n o s i n a z ło te p o w y ższa 

sch ed a łączn ie z o d se tk am i 1 3 0 0 0 m k . F . N . z N .

O d p . O w szem . S to so w n ie d o art. 4 1 R o zp . P . R . P . z d n - 

2 4 . X . 1 9 3 4 r . D z. U . R . P . N r. 9 4 , p o z . 8 4 1 .

P e łna w alo ry zac ja d łu g u 1 3 .0 0 0 m k . . z s ie rp n ia 

1 9 1 9 w y n o s i w  m y śl sk a li § 2 ro zp . P rez . R . P . z d . 

1 4 . V . 1 9 2 4 3 .0 5 8 ,8 0 z ł. D o teg o d o ch o dzą o d se tk i, 

k tó ry ch u sta lić n ie m o żem y , g d y ż n ie p o d a ł P an 

w y so k ośc i o d se tek u m ó w io n y ch i te rm in u p ła tn o śc i 

d łu g u . S ch ed a ro d z in n a za leżn ie o d w arto śc i g o sp o­

d ars tw a m o że b y ć o b n iżo n a . N ależy w n ieść sp raw ę 

d o S ąd u o zw a lo ry zo w an ie d łu g u n a z ło te , o i le  

p ry w a tna u g o d a jes t n iem o żliw a .
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Kursy pszczelarskie.
T o w arzy s tw o R o ln icze P o w ia to w e w p o ro­

zu m ien iu z T o w arzy stw am i P szcze la rsk iem i w  
p o w iec ie o rg an izu je d w a k u rsu p szcze la rsk ie i  
to w  L u b aw ie i w  N o w em m ieśc ie .

W  k u rsach b ęd ą m o g li w z iąść u d z ia ł p szcze­
la rze ro ln icy i c i w szy scy , k tó rzy ch c ie lib y w  
p rzy sz ło śc i za jąć s ię ch o d ow lą p szczó ł.

T erm in k u rsó w p o d am y b ęd z ie w sw o im 
czas ie .

P ro g ram k u rsó w p o d am y w  n astęp n y m d o­
d a tk u ro ln iczy m . N a k u rsach w y k ład ać b ęd ą 
w y b itn i zn aw cy p szcze la rs tw a .

U częstn icy k u rsó w b ęd ą m u sie li u iśc ić o p ła łę 
2 ,—  z ł. n a k o sz ta p rzep ro w ad zen ia k u rsó w .

Z g ło szen ia p rzy jm u je d o d n ia 1 . V I. 3 5 r . 
T o w . R o ln . P o w . w  N o w em m ieśc ie . T .R .P .

W sprawie Okręgowych Zebrań Kółek Roln.
C e lem p o b u d zen ia K ó łek R o ln iczy ch d o in ­

ten sy w n e j p racy zam ie rza T o w arzy s tw o R o ln i­
cze P o w iato w e zw o łać w  n ied a lek ie j p rzy sz ło śc i 
O k ręg o w e zeb ran ia K ó łek R o ln iczy ch .

Z eb ran ia o d b ęd ą s ię w ty ch m ie jsco w o ś­
c iach , w  k tó rych is tn ie ją U rzęd y g m in zb io ro­
w y ch , a m ian ow ic ie : w P rą tn icy , L u b aw ie , 
G ro d z iczn ie , R o żen ta lu , N o w em m ieśc ie , M arzę - 
c icach , G ry ź lin ach , Ł ąk o rzu , K ro to szy n ach , K u ­
rzę tn ik u i M ro czn ie .

Z a zeb ran iach p o w y ższy ch p p . p rezes i p o­
szczeg ó ln y ch K ó łek zd ad zą sp raw o zd an ie z d z ia­
ła ln o śc i K ó łk a za ro k u b ieg ły i p rzed ło żą k ró tk o 
sp recy zo w an y p ro g ram p racy n a ro k p rzy sz ły .

P ro s im y p rze to p p . p rezesó w K ó łek R o ln i­
czy ch o zw o łan ie sp ec ja ln y ch zeb rań za rząd ó w 
K ó łek i o p raco w ać ta m sp raw o zd an ie z p racy 
K ó łek jak ró w n ież p ro g ram u p rac n a p rzy sz ło ść . 
P ro g ram d z ia ła ln o śc i w in ien jasn o o b e jm o w ać 
te d z ied z in y p racy K ó łk a , k tó re K ó łk o ch ce w  
p rzy sz ło śc i p rzep ro w ad z ić .

S p raw o zd an ia i p ro g ram y p rac p o d an e b ęd ą 
rzeczo w e j k ry ty ce p rzez Z arząd T . R . P .

W sprawie terminów zebrań Kółek Rolniczych.

W ed łu g d o ty ch czaso w e j p rak ty k i o d b y w a 
s ię w ięk szo ść zeb rań K ó łek R o ln iczy ch w  
p ie rw szą n ied z ie lę p o p ie rw szy m 
W d ru g ą n ied z ie lę p o p ie rw szy m o d b y - 
w  s ię ró w n ieź^ k ilk a zeb rań . N ato m iast w  p o­
zo sta łe n ied z ie le o d b y w a s ię b ard zo m ało ze­
b rań , szczeg ó ln ie p rzy k o ń cu k ażd eg o k w arta łu . 
4 n ied z ie la jest p rzez K ó łk a n ie za ję ta , a n a j­
w y że j o stan ia .

P o n iew aż d o tych czaso w y ro zk ład zeb rań 
K ó łek jes t b . n ied o g o d n y w  raz ie lu s trac ji K ó ­
łek , w o b ec teg o ażeb y u m o ż liw ić d o jazd p re le­
g en tó w n a 2 zeb ran ia w  jed n y m d n iu p ro p o n u­
jem y K ó łko m R o ln iczy m n astęp u jący ro zk ład 
zeb rań .

Z arzu ty co d o ro zk ład u zeb rań p ro s im y 
w n o s ić d o d n ia 1 . V I.  b .r . W  raz ie n iew n ies ien ia 
za rzu tó w p rzez K ó łk a R o ln icze u w ażać b ęd z ie­
m y ro zk ład ten za p rzy ję ty i o g łaszać b ęd z ie­
m y zeb ran ia w ed łu g o b ecn eg o ro zk ład u , a K ó ł ­
k a R o ln icze p ro s ilib y śm y w  m ia rę m o żn ośc i d o 
ty ch te rm in ó w s ię zasto so w ać.

Projekt rozkłada zebrań Kółek Rolniczych.

I. niedziela.

III niedziela.

1 . M ro czno 0 g o d z in ie 1 2 -te j
2 . B o leszy n 99 1 5 -te j
3 . G ie rło ź

99 1 4 -te j
4 . R o źen ta l 99 1 7 -te j
5 . B y szw a łd 99 99 1 4 -te j
6 . L u b aw a ] yy 99 1 7 -te j
7 . M ik o ła jk i 99 99 1 4 .3 0
8 . N o w y d w ó r 19 1 7 .3 0
9 . Ł ąk o rz 99 9 9 1 2 -te j

1 0 . W aw ro w ice 99 99 1 7 -te j
1 1 . W o n n a 99 99 1 2 -te j
1 2 . G ry ź lin y 99 99 1 7 -te j

II niedziela
1 . K u rzę tn ik O g o d z in ie 1 2 -te j
2 . N iem . B rzo z ie 1 5 -te j
3 . P rą tn ica 99 99 1 2 -te j
4 . R u m ien ica 99 99 1 5 -te j
5 . S am p ław a 99 99 1 2 -te j
6 . T u szew o

99 1 5 -te j
7 . K am io n k a 1 4 -te j
8 . M ałe B a łó w k i 99 99 1 7 -te j
9 . S k arlin 1 4 -te j

1 0 , L ek a rty 99 99 1 7 -te j
1 1 . Z a jączk o w o 99 99 1 4 .3 0
1 2 . T arg o w isk o 99 99 1 7 -te j

IV niedziela.

1 . G w iźd z in y O g o d z in ie 1 2 -te j
2 . T y lice 99 „  1 1 -te j
3 . O m u le 99 „  1 4 -te j
4 . C zerlin 99 1 7 -te j
5 . W ałd y k i 99 „ 1 4 -te j
6 . G rab o w o 99 „ 1 7 -te j
7 . L ip ink i 99 > . 1 2 -te j
8 . S u m in 99 „  1 5 -te j
9 . K ro to szy n y 99 „  1 2 -te j

1 0 . S zw arcen o w o 99 „ 1 5 -te j
1 1 . R ad o m n o 99 „  1 2 -te j
1 2 . Jam ie ln ik 99 „ 1 5 -te j

1 . G ro d z iczn o O g o d z in ie 1 2 -te j
2 . O staszew o 1 5 -te j
3 . L u b sty n ek 99 99 1 4 -te j
4 . Z ło to w o 99 1 7 -te j
5 . R ak o w ice 99 1 4 .3 0
6 . B ra tjan ^9 99 1 7 .3 0
7 . O stro w ite 99 99 1 2 -te j
8 . C ich e 99 1 6 -te j

V niedziela.
1 . Z w in ia rz O g o d z in ie 1 2 -te j
2 . S w in ia rc 99 1 5 -te j
3 . K azan ice 99 99 1 4 -te j
4 . Z ie lk o w o 99 1 7 -te j
5 . N o w em iasto 99 99 1 0 -te j
6 . M arzęc ice 99 99 1 4 .3 0
7 . W  B a łó w k i 99 1 7 -te j

Zebrania Kółek Rolniczych 

na dzień 12. maja 1935 r.

Czerlin o g o d z in ie 1 6 -te j

Kazanice „ 99 1 6 -te j p rzy b . p re leg en t

Kurzętnik „ 99 1 2 -te j

Lipinki „ W 1 2 -te j

Lubstynek „ 99 1 5 -te j

Nowydwór „ 99 1 7 -te j

Omule „ 99 1 5 -te j

Prątnica „ 99 1 2 -te j

Rumienica „ 99 1 5 -te j

Swiniarc „ 99 1 4 -te j

Tuszewo „ 99 1 5 -te j

M. Bałówki „ 99 1 7 -te j
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Ewangelja
na trzecią niedzielę po Wielkiejnocy

zap isana u św . Jana rozdz. 16 , w  16— 22 .

W  on czas: M ów ił  Jezus do uczn iów sw o ich : 
M aluczko , a ju ż M nie og lądać n ie będz iec ie, 
i znow u m aluczko , a u jrzyc ie M nie , bo odchodzę 
do O jca. N iek tó rzy w ięc z uczn iów Jego m ó­
w ili  m iędzy sobą: C o m ają oznaczać Jego słow a 
do nas: „M a luczko , —  a og lądać m nie n ie bę­
dz iec ie , i znow u m aluczko , —  a u jrzyc ie M nie4 ' 
—  i: „odchodzę do O jca“ ? P y ta li się w ięc : C o 
m oże oznaczać „m aluczko*4? —  N ie w iem y , o 
czem m ów i! Jezus zaś pozna ł, że chc ie li go za­
py tać , i rzek ł im : R ozp raw iac ie o tem m iędzy 
sobą, żem pow iedz ia ł: „M aluczko , —  a og lądać 
M nie n ie będz iec ie , i znow u m aluczko , —  a 
u jrzyc ie M nie“ . Z ap raw dę, zap raw dę, pow iadam 
w am : w y będz iec ie p łakać i narzekać , a św ia t 
się będz ie w eselił. W y w praw dz ie sm ucić się 
będz iecie , a le sm u tek w asz w radość się p rze­
m ien i. N iew iasta bo le je , gdy rodz i, bo nadesz ła

Sw. Stanisław patron Polski.
S tan isław , to im ię bardzo rozpow szechn ione 

w P o lsce . P raw ie w każdej rodz in ie jest k toś 
nazw any tem im ien iem , ku czc i b iskupa i m ę­
czenn ika , szczegó lnego patrona naszej O jczyzny 
i w ie lu P o laków na ca łym św iec ie.

Z h isto rji ijw iem y , że św . S tan isław u rodz ił 
się w S zczepanow ie pod K rakow em w  r. 1030 
i znany jest w  dz ie jach jako jeden z p iew szych 
b iskupów k rakow sk ich . N a sto licy b iskup ie j 
stara ł się św . S tan is ław o um ocn ien ie w iary , 
pe łn iąc dob re uczynk i i p row adząc św iątob liw y 
żyw o t.

N a tron ie po lsk im zasiada ł w ów czas k ró l 
B o lesław Ś m iały , dz ie lny gospodarz k ra ju i w o­
jow n ik , lecz n ieste ty słynący z lekkom yślności 
rozw iąz łego żyw o ta . D o jść w ięc m usia ło do za­
ta rgu m iędzy k ró lem a św . S tan isław em , k tó ry  
napom ina ł, choć bezsku teczn ie sw ego w ładcę, 
a w  końcu rzuc ił na n iego k lą tw ę kośc ie lną. 
R ozgn iew any B o lesław napad ł zato na św . S ta­
n isław a i zam ordow ał go podczas m szy św . w  
koście le na S ka łce w  K rakow ie dn . 8 m aja 1079 
r. N aród , obu rzony tym han iebnym czynem , 
w ypędz ił z k ra ju k ró la -m ordercę , k tó ry odpoku­
tow ał sw ó j uczynek na w ygnan iu w k laszto rze 
karyn ty jsk im , w  O ssiach , gdz ie też zm arł.

W  k ra ju zaś rosnąć poczę ła cześć św . S ta­
n is ław a, w  K rakow ie na W aw elu , a l iczne le­
gendy rów n ież św iadczą o popu larnośc i tego 
naszego św ię tego . O gó ln ie znaną jest legenda 
o cudow nem w sk rzeszen iu P io traw ina , k tó ry  
by ł po trzebny św . S tan isław ow i jako św iadek . 
Inna dob rze znana legenda m ów i o cudow nem 
zrośn ięc iu się poćw iartow anego c ia ła b iskupa.

W  pam ią tkow ym p rzez śm ierć m ęczeńską 
św . S tan is ław a kośc ie le na S ka łce w K rakow ie 
zna jdu ją się re likw ie św iętego b iskupa, a obok 
kośc io ła znu jdu je się sadzaw ka, z k tó re j w odę 
uw aża ją za cudow ną, a sam ą sadzaw kę nazy­
w ają „k rop ie ln icą P o lsk i* * . W ie lka i lo ść kośc io­
łów pod w ezw an iem św . S tan is ław a św iadczy , 
iż ku lt tego patrona P o lsk i jest szeroko rozw i­
n ię ty .

0 dobrą paszę zieloną.
U praw a lu cerny w  ostatn ich czasach po­

w inna w zbudz ić spec ja lną uw agę ze strony d ro­
bnych gospodarzy . Jest to bow iem w odpo­
w iedn ich w arunkach na jko rzystn ie jszy rodza j 
uży tku z ie lonego . L ucerna bow iem dostarcza z 
dane j p rzestrzen i na jw ięcej m asy z ie lone j i na j­
w iększą i lo ść cennego sk ładn ika , jak iem jest 
b ia łko .

R az za łożony lu cern ik n ie w ym aga ju ż po­
tem p rzez k ilka la t w iększych w k ładów na 
up raw ę i naw ożen ie. T y lko p rzed sam em za ło­
żen iem go , trzeba g lebę bardzo ob fic ie zasilić 
obok obo rn ika naw ozam i sz tucznem i. W ydatek 
ten jednak na naw ozy sz tuczne n ie pow in ien 
odstraszać ro ln ików , gdyż kosz ty te późn ie j 
w rócą się napew no .

D ostarcza lu cerna bardzo cennej paszy z ie­
lone j, bogate j w  b ia łko d la św iń i byd ła , a sia­
no lu cerny na leży rów n ież do na jlepszych , p rzy- 
tem poc ię te na sieczkę i zaparzone, m oże być 
skarm iane św ińm i. D aje k ilka pokosów roczn ie .

L ucerna jest roś liną w ie lo le tn ią i raz zasia­
na, rośn ie na tem sam em m ie jscu 4 do 10 la t. 
W  naszych po lsk ich w arunkach uży tku je się 
lu cern ik p rzec ię tn ie oko ło 6 la t. K aw ałek z iem i, 
k tó ry chcem y p rzeznaczyć pod up raw ę lu cerny , 
ob ieram y gdz ieś b lisko podw órza, aby by ło b lis­
ko po paszę, p rzy tem w y łączam y ten obszar 
z p łodozm ianu ,

L ucerna bardzo g łęboko się ko rzen i, p rze­
c iętn ie do 2 m . g łęboko . W ym aga w ięc ze w zg lę­
du na sw e g łębok ie ko rzen ie ro li pu lchne j i  
g łębok ie j. P rzy tem z iem ia m usi być bardzo 
bogata w w apno .

N a g linach c iężk ich , na g lebach o o tw arłem , 
kam ien istem pod łożu , na g lebach ubog ich w  
w apno lub posiadających w ysok i poz iom w ody 

je j godz ina , a le gdy po rodz i dz iec ią tko , n ie pa­
m ięta ju ż uc isku , z pow odu radośc i, że cz ło­
w iek p rzyszed ł na św iat. T ak i w y : te raz 
w praw dzie się sm uc ic ie , a le ponow n ie w as zo­
baczę i rozradu je się serce w asze, a radośc i 
w asze j n ik t w am n ie odb ierze .

Nauka.
T o co nam poda je dz is ie jsza ew an^e lja 

św ię ta , stanow i cząstkę ow ej czu łe j m ow y , jaką 
żegna ł się P an Jezus z uczn iam i k ró tko p rzed 
rozpoczęc iem go rzk ie j sw o je j m ęk i. U czn iow ie 
n ie rozum ie li znaczen ia ty ch słów , a lbow iem 
słaba by ła jeszcze ich w iara w Z baw ic ie la . 
Z aw sze jeszcze spodz iew a li się, że M istrz za­
ło ży w ie lk ie , z iem sk ie k ró lestw o , w  k tó rem on i 
za jm ą p ierw sze u rzędy . Jakże m iało się z L a­
k iem po tęźnem k ró lestw em w  ich m yśli pogo­
dz ić upoko rzen ie , pon iżen ie, szub ien ica, uk rzy­
żow an ie ! D latego słuszn ie pow iedz ia ł im P an 
Jezus w ów czas: „W szyscy się ze m nie zgo r- 
szyc ie“ . A n i im  p rzez g łow ę n ie p rzesz ło , że 
M istrz m iałby ich opuśc ić . Z ak łopo tan i tedy 

zaskó rne j, lu cerna się n ie uda je . T am , gdz ie 
g leba pu lchna i g łęboka, a b rak jest w apna, tam 
trzeba ją p rzed tem naw ieźć ob fic ie tym sk ła 
dn ik iem .

P on iew aż lu cerna m a g łębok i system ko rze­
n iow y i m oże czerpać w odę z w arstw g łębszych , 
w ięc w y trzym ała jest na suszę. P rzy w iększej 
i lo śc i w ilgoc i m oże dać jednak w ięce j pokosów 
roczn ie . N orm aln ie lu cerna da je roczn ie 3 do 4 
pokosów .

N iesien ie lu cerny nabyw ać m ożna w spó ł­
dz ie ln iach ro ln iczo -hand low ych , p rzyczem trze­
ba żądać gw arancji k ie łkow an ia nasion .

N ajlepsze odm iany lu cern i są francusk ie i  
n iem ieck ie .

W sprawie otwarcia jarmarków, po prawym 
brzegu Drwęcy.

N a sku tek l icznych rezo luc ji pow z ię tych 
p rzez K ó łka R o ln icze dom aga jących się p rzy­
w rócen ia ja rm arków w ystosow ało T R P . p ism o 
do U rzędu W ojew ódzk iego za pośredn ic tw em 
m ie jscow ego S tarostw a. W  p iśm ie tym T .R .P . 
p rzedstaw iło szczegó łow o u jem ną stronę zam k­
n ięc ia ja rm arków i dom aga się o tw arc ia ja rm ar­
ków z tem , źe jako ok ręg zapow ie trzony m ają 
być uznane jedyn ie środow iska zarazy a co na j­
w yżej poszczegó lne w sie , w  k tó rych zaraza w y ­
buch ła . O w yn iku n ie om ieszkam y pow iado­
m ić K ó łka R o ln icze. T . R . P .

Ćwierć mijlona osób na meczu piłkarskim.
B E R L IN . D nia 12 -go b . m . odbędz ie się 

w K o lon ji sensacy jny m ecz p iłkarsk i N iem cy - 
H iszpan ja . N a m ecz ten do tychczas sp rzedano 
zgó rą 71 .000 b iletów w stępu . Jest to n iem ieck i 
reko rd frekw enc ji pub licznośc i na m eczu p ił ­
karsk im . W arto zaznaczyć że l iczba zg łoszeń 
na w spom n iany m ecz p rzek racza znaczn ie 
240 .000 .

Odkrycie cennego grobowca przedhistorycznego 
na Kaszubach.

W  W ąg likow icach na K aszubach podczas 
o rk i na po lu w yorano w ielk i g robow iec p rzed­
h isto ryczny . W  zna lez isku odk ry to 8 ozdobnych 
w  o rnam en ty sznu row ane u rn , o toczonych g łazam i 
c iosanem i. W stępne badan ia ustaliły , źe m a się 
do czyn ien ia z g robow cem z ok resu ha lsztac­
k iego . W ładze zarządz iły zabezp ieczen ie zna le­
z iska , aż do czasu p rzybyc ia kom is ji konser­
w acy jne j.

Władze czeskie zabroniły obchodów 
polskiego święta narodowego.

M O R A W S K A O S T R A W A . P o lscy m iesz­
kańcy p rzem ysłow e j gm iny P oręby , ko ło O rło - 
w ej, na Ś ląsku n /O lzą , zam ierza li uczc ić , po­
dobn ie jak szereg innych gm in po lsk ich w  
C zechosłow acji, roczn icę K onsty tuc ji 3 m aja 
p rzez u rządzen ie u roczystości, na k tó re j p rog ram 
m iały się z łożyć p roduk c je m uzyczne i w oka lne 
o raz p rzem ów ien ia oko licznośc iow e.

P ow szechne obu rzen ie w śród ludnośc i po l­
sk ie j w  C zechosłow acji w yw o ła ł fak t, źe czesk ie 
w ładze po licy jne w yda ły zakaz u rządzen ia te j 
u r czystośc i.

Kpt. Lepecki jedzie na litwę aby zebrać 
materjały o matce Marszałka Piłsudskiego.

W IL N O , 6 .7 . P rasa l itew ska donosi, źe w ła­
dze l itew sk ie udz ie liły kp t. L epeck iem u , ad iu­
tan tow i M arsza łka P iłsudsk iego pozw o len ia na 
w jazd do L itw y , gdz ie m a on za jąć się zeb ra­
n iem m aterja łów do książk i o m atce M arsza łka .

2600 samolotów i 2500 czołgów brało udział 
w defiladzie w Sowietach.

M O S K W A . W ed ług don iesień z ca łego 
Z w iązku S ow ieck iego w  dn iu 1 m aju w ystąp iło 
w  rożnych m ie jscow ośc iach na defiladach 2600 
sam o lo tów i ponad 2500 czo łgów i tank ietek . 

szepcą m iędzy sobą: „C o to znaczy , źe ihów  
do nas: M aluczko a n ie u jrzyc ie .m n ie. N ie 
w iem y co on m ów i“ . P an Jezus jednak w yraź­
n ie j da je ju ż im  do zrozum ien ia , że czeka go 
śm ierć han iebna, a zatem rozstan ie z n iem i. 
I doda je: „W y  będz iec ie się sm ucić i narzekać 
—  to znaczy: z pow odu m oje j śm ierc i — a le 
św iat będz ie się radow ał* * . Ś w iat bow iem m nie­
m ać będz ie , że zw yc ięstw o odn iósł nadem ną. 
K ró tko ato li po trw a ten tr ium f. „M a luczko a 
u jrzyc ie m nie znow u4* , a lbow iem trzec iego dn ia 
zm artw ychw stan ie chw alebn ie . „W tedy sm u tek 
w asz w radość się ob róc i* * . P o sm u tku k ilka  
dn i p rzy jdz ie radość , k tó re j n ik t ju ż n ie będz ie 
zdo lny odeb rać .

M aluczko , k róc iu tko trw a życ ie z iem sk ie i  
jego n iedo la . C zem jest życ ie z iem sk ie w po­
rów nan iu do w ieczności ? —  P y ta św . A ugustyn . 
C hw ilą m gn ien iem oka! A  po te j chw ili p rzy­
chodz i w ieczność bez końca „W ieczność! “  C o 
za p rzeraża jąca m yśl! A le też co za poc iecha! 
P rzerażen ie d la z łych , poc iecha d la dob rych , 
u ięc da j B oże i d la nas!
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Gruźlica szerzy się zastraszająco w Grecji.
Z e sp raw ozdan ia g reck iego m in istra zd ro­

w ia w yn ika , że 10 p roc , ludnośc i słoneczne j 
G rec ji c ierp i na g ruź licę . W  ponad 5 p roc , w y ­
padków poczyn iła cho roba tak zastrasza jące po­
stępy , źe jest n ieu lecza lna . N ajw iększe spusto­
szen ie czyn i g ruź lica w  M acedon ji gdz ie w  w ielu  
w siach ludność bez w zg lędu na p łeć i w iek 
jest zarażona. G reck ie m in iste rstw o zd row ia za­
m ierza p rzep row adz ić na w ie lką ska lę p ropa­
gandę h ig jeny i uśw iadom ien ie ludnośc i, jak 
b ron ić się się p rzec iw te j strasznej cho rob ie .

Jak postępują hitlerowcy z księżmi.
W ładze gdańsk ie aresz tow a ły znow u tuż 

p rzed nabożeństw em p roboszcza w  M ierzeszyn ie , 
ks, A lte rm anna, pod zarzu tem , źe w ystępow ał 
z am bony p rzec iw obozom p racy , jakko lw iek ks. 
A lte rm annow i chodz iło ty lko o to , ^by uczest­
n ikom obozu p racy pozw o lono ko rzystać z n ie­
dz ie lnych nabożeństw .

Jest rzeczą znam ienną, że ks. A lte rm anna 
aresz tow ano w  chw ili, gdy ub rany w o rrja t w y ­
chodz ił z m szą św . do o łta rza . B ru talny ten 
k rok , św iadczący o b raku poszanow an ia uczuć 
re lig ijnych ze strony h itle row ców , w yw oła ł 
w ie lk ie obu rzen ie.

Czesi szykanują Polaków.
M O R A W S K A O S T R A W A , W osta tn ich 

czasach na te ren ie M oraw i Ś ląska zano tow ano 
znow u w ypadk i rep resy j w zg lędem P o laków . 
W  C ieszyn ie C zesk im odm ów iono pozw o len ia 
na p row adzen ie sk ładu fo rtep ianów n ie jak ie j 
H elen ie Z aw adzk ie j, k tó ra zam ieszku je w C ie­
szyn ie oddaw na. R obo tn ików ro lnych Józefa 
L ew andow sk iego o raz jego syna Jana w yda lono 
z g ran ic C zechosłow ac ji. K ilku bezrobo tnym 
w strzym ano zapom og i. W strzym an ie zapom o­
g i d la bezrobo tnego C hrapk i nastąp iło po tem , 
gdy zg łos ił dz iec i sw o je do szko ły po lsk ie j.

Poczta zarobiła na obniżeniu taryf.
P om im o dokonanego obn iżen ia ta ry fy pocz­

tow e j, co teo retyczn ie rów na ło się zm ie jszen iu 
dochodów p rzedsięb io rstw a o 30 m iljonów z ło­
ty ch dochody te n ie ty lko sie n ie zm ie jszy ły , a le 
naw et w po rów nan iu z ub ieg łym rok iem w yka.- 
zu ją dążność zw yżkow ą.

W  ten sposób p rzesilen ie w P rzedsięb io r­
stw ie „P o lska pocz ta , te leg ra f i te le fon * * zosta­
ło w reszcie p rze łam ane, a p rzyczyną tego jest 
w ydatne obn iżen ie ta ry fy pocz tow ej.

Jest to zupe łn ie natu ra lny ob jaw . Im  tańsze 
bow iem są ta ry fy , tem bardz ie j zw iększa się  
ob ró t.

7 miljonów zł. długów krajowych Pe-Pe-6e.
R ozpoczę ło się re jestrow an ie p re tensji w ie­

rzyc ie li upad łe j spó łk i „P o lsk i P rzem y ł G um o­
w y* *  w G rudz iądzu . Jak się okazu je na leżnośc i 
w ierzyc ie li k ra jow ych są w yższe od d ługów 
P e-P e-G e w obec zag ran icy . R óżnym f irm om  po l­
sk im k tó re dostarcza ły te j fab ryce su row ców , 
jak rów n ież bankom z udz ie lanych pożyczek , 
na leży się sum a b lisko 7 00000 0 z ło tych .

Dwa] dzielni chłopcy w walce z bandytami.
S O S N O W IE C , W e w si Jang ród pow ia tu 

o lkusk iego dokonano napadu bandyck iego na 
dom B łaże ja Ż aby . P ięc iu zam askow anych i  
uzb ro jonych bandy tów o toczy ło w nocy dom , a 
następn ie , te ro ryzu jąc dom ow n ików rew o lw e­
ram i, zażąda ło w ydan ia p ien iędzy . D w aj syno­
w ie Ż aby , 15 -le tn i Jan i 16 -le tn i S tan isław , chw y­
c ili  za k ije i stanę li w  ob ron ie o jca , na k tó rego 
bandyc i sk ie row ali lu fy rew o lw erów . W ów czas 
jeden z bandy tów strze lił. K u la zran iła Jana 
Ż abę w rękę , a S tan is ław a Ż abę w ram ię . 
S p łoszen i bandyc i zb ieg li. P o up ływ ie trzech 
godz in po lic ja u rządz iła ob ław ę, w  czasie k tó­
re j u ję to sp raw ców napadu . Jak się okazało , 
by li to m ieszkańcy w si Jang rod . W szyscy 
zosta li osadzen i w w ięzien iu .

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu


